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Angołski minister 
u H. Jabłońskiego 
i P. Jaroszewicza

Przewodniczący Rady Pań­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 9 bm. członka Komitetu 
Centralnego MPLA, ministra 
handlu zagranicznego Angol- 
skiej Republiki Ludowej, Lope 
Fortunato do Nascimento prze­
bywającego w Polsce w związ­
ku z obradami III sesji Polsko- 
Angolskiej Komisji Mieszanej 
do spraw Współpracy Gospo­
darczej.

W . spotkaniu uczestniczył 
wiceminister handlu zagra­
nicznego i gospodarki morskiej 
Antoni Karaś. u

Tego dnia również prezes 
Rady Ministrów Piotr Jaro­
szewicz przyjął, w obecności 
wicepremiera Mieczysława Ja 
Saskiego, Lepo Fortunato 
dc- Nascimento.

W trakcie rozmowy dokona 
no oceny aktualnego stanu 
współpracy gospodarczej i wy 
miąny handlowej między Pol 
ską i Angolą, podkreślając ko 
meczność dalszego rozszerze­
nia stosunków gospodarczych 
i zróżnicowania struktury to- 
wp rowei dostaw. (PAP)

O polsko—angolskich sto- 
Mirtach gospodarczych również 
na str. 4

Beiegacja radziecka przebywała 
w Katowickiem

Delegacja radziecka, przeby­
wająca w naszym kraju na 
XXII posiedzeniu Międzyrzą­
dowej Polsko-Radzieckiej Ko 
misji Współpracy Gospodar­
czej i Naukowo-Technicznej, 
gościła 9 bm. w wojewódz­
twie katowickim. W Komite­
cie Wojewódzkim PZPR odby 
ło się spotkanie członka Biu­
ra Politycznego KC, I sekre­
tarza KW PZPR w Katowi­
cach — Zdzisława Grudnia ze 
stojącym na czele delegacji za 
stepcą przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR — Konstan- 
tinem Katuszewem i towarzy­
szącymi mu osobami.

W toku serdecznej rozmo­
wy. I sekretarz KW PZPR po 
informował radzieckich przy- 
iac'ół o węzłowych proble­
mach realizacji zadań społecz 
no-gospodarczych w wielko- 
przemysłowvm regionie. o 
działalności wojewódzkiej or­
ganizacji partyjnej przed VIII 
Zjazdem PZPR oraz o dal- 
^z^ch elanach rozwojowych.

Wiele uwagi poświęcono

Najważniejsze zadania

Poznań, czwartek 10 stycznia 1060
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35-lecie działalności harcerstwa w Polsce Ludowsj

ZHP uczy młode
jak żyć aktywnie

Przewodniczący Rady Pań­
stwa, przewodniczący Rady 
Głównej Przyjaciół Harcer­
stwa Henryk Jabłoński przy­
jął 9 bm. w Belwederze, r. 
okazji 35-lecia działalności 
harcerstwa w Polsce Ludowej, 
grupę zasłużonych działaczy 
tej organizacji.

Działalność Związku Har­
cerstwa Polskiego w Polsce 
Ludowej, jego drogi rozwoju, 
dorobek i osiągnięcia omówił 
naczelnik ZHP — Jerzy Woj­
ciechowski. W dniu 10 stycz- 
.nia, przed 35 laty zebrała się 
w Lublinie na pierwszym po­
siedzeniu Tymczasowa Naczel­
na Rada Harcerska. W imie- 
niń działających już w wv. 
zwo lo n y c h w o je w ódz t w a c h
drużyn i komend harcerskich, 
uchwaliła cna deklarację 
ZHP, wyrażającą poparcie dla 
dokonujących się w Polsce re­
wolucyjnych przeobrażeń, dla 
-ii demokratycznych skupbr 
nych w Krajo-wej Radzie Na­

sprawom pogłębiającej się ko 
operacji polsko-radzieckiej w 
różnych dziedzinach przemy­
słu oraz nauki i techniki, w 
której zakłady i placówki Ka 
łowickiego mają znaczny, 
wciąż rosnący udział.

Z dotychczasowymi osiąg­
nięciami i pianami rozwoju 
Huty „Katowice” zaznajomił 
się K. Katuszew podczas po­
bytu w kbmbinacie, gdzie spot 
kał się z .kierownictwem par- 
t> jno-gospodarczym huty, a 
także zwiedził stalownię i wal 
cownię dużą oraz bazę przeła­
dunku rudy, która już obec­
nie. w trakcie rozruchu przyj 
muje około 9 000 ton rudy na 
dobę.

Delegacja radziecka odwie­
dziła również Fabrykę Zme­
chanizowanych Obudów Ścia­
nowych w Tarnowskich Gó­
rach.

¥
W Warszawie odbywały się 

w środę, w ramach XXII po­
siedzenia komisji, obrady eks- 
peitów. (PAP) 

rodowej oraz, gotowość prowa­
dzenia pracy wychowawczej 
w duchu postępowych ideałów 
■i włączania młodzieży harcer­
skiej do pracy nad odbudową 
kraju. Jest to doniosła w 70- 
letniej hMprii ruchu harcer­
skiego data, otwierająca no­
wy rozdział działalności ZHP. 
Służba Ludowej Polsce, zapo­
czątkowana już w 1944 roku 
pracą przy odgruzowywaniu 
miast,! opieką nad szpitalami 
wojskowymi i ludźmi poszko­
dowanymi przez wojnę, przy­
gotowywaniem budynków 
szkolnych do rozpoczęcia nau­
ki, stanowiła w całym 35-leciu 
przewodni motyw działalności 
harcerstwa. W ciągu tych lat 
kilkanaście milionów Polaków 
uczyło się w jego szeregach, 
jak żyć aktywnie.

Uczestnicy spotkania mówi­
li o tworzeniu zrębów odra- 
dzającego się po wyzwoleniu 
ruchu harcerskiego, o udziale 
samorzutnie powstających firn
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Ocena działalności organizacji partyjnych

Wojewódzkie kei^re^je PZM 
w Białymstoku i Me -
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Pełne wykorzystanie w&zyst 
kich możliwości dalszego spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
regionu i kraju — to główny 
motyw Wojewódzkiej. Konfe­
rencji Spraw ozdawczo-W ybor- 
czej PZPR, która 9 bm, odby­
ła się w Białymstoku. Ponad 
45-tysięczną rzeszę członków 
wojewódzkiej organizacji par- 
tyjnej reprezentowało 254 de­
legatów.

W obradach uczestniczył se­
kretarz KC PZPR — Józef 
Pińkowski. Obecni byli człon­
kowie centralnych władz i 
centralnego aktywu partyjne­
go: członek KC PZPR, wice­
prezes Najwyższej Izby Kon­
troli — min. Tadeusz Bejm. 
członek KC PZPR, prezes ZG 
Centralnego Związku Spół- 
d zielni Rolniczych „Samopo­
moc Chłopska” — min. Jan Ka 
miński, członek KC PZPR. 1 
zastępca przewodniczącego 
"'er.tralnej Komisji Kontroli 
partyjnej — Stanisław Pa­
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żyn w zadaniach związanych 
z przezwyciężaniem skutków 
wojny i organizacją życia spo­
łeczeństwa na wyzwolonych 
terenach. Mówiono o trudnych 
dylematach owych czasów. O 
drogach pozyskiwania mło­
dzieży dla idei przeobrażeń 
społecznych.

Na przykładzie oddziału 
ZHP we Francji ukazano po-' 
stępową rolę młodzieży har­
cerskiej wywodzącej się z ro­
botniczych środowisk emigra­
cyjnych. Stanęła ona w czo­
łówce lewicowego ruchu opo­
ru w czasie wojny, a następ­
nie uczestniczyła poza grani­
cami ojczyzny, w walce o rea­
lizację programu PKWN. Har­
cerstwo uczestniczyło także 
czynem w przywracaniu Ma.' 
cierzy zjem po wojnie bdzy. 
skanych.

Nawiązując do doświadczeń 
i dokonań tamtych lat. poru- 

'mm«, problematykę działania,. 
T T L>dk:cn?zeme na str 2 

wlak oraz zastępca kierowm- 
ka Wydziału KC PZPR — Sta 
nisław Marszał,

Zwiększenie wkładu ziemi 
Manifestu Lipcowego PKWN 
w dalszy rozwój socjalistycz­
nej ojczyzny, kształtowanie za 
angażowanych, patriotycznych 
postaw w realizacji społecz­
nych i gospodarczych zadań 
regionu — pod tym hasłem ob 
radowała 9 bm. Wojewódzka 
Konferencja Sprawozdawczo- 
Wyborcza PZPR w Chełmie. 
Blisko 20-tysięczną rzeszę 
członków i kandydatów chełm 
sklej wojewódzkiej organiza­
cji partyjnej reprezentowało 
198 delegatów.

W obradach udział wzięli 
członkowie centralnych władz 
i centralnego aktywu partyj­
nego: kierownik Wydziału Za- 
granicznego KC PZPR Wa­
cław Pia.tkowski i zastępca 
kierownika' Wydziału Kadr KC 
PZPR Mieczysław Szymański

PAP

„Towarzystwa Przyjaźni: 
Polsko-Radzieckiej i Radzie- 
cko-Polskiej wnoszą ważny 
wkład w rozszerzanie brater­
skiej współpracy narodów obu 
krajów” — to fragment pod­
pisanego 9 bm. w Warszawie 
protokołu o współpracy obu 
organizacji na 1980 rok. Po­
dobnie, jak w latach minio­
nych, również i ten rok, jak 
wynika z dokumentów, obfito 
wać będzie w wiele imprez 
organizowanych przez TPPR 
i TPRP, służących dalszemu 
zbliżeniu społeczeństw obu 
krajów, realizacji polityki 
PZPR i KPZR. Szczególnie 
wiele miejsca w działalności 
naszego Towarzystwa zajmie 
popularyzacja pokojowej dzia 
łałności Związku Radzieckiego 
na arenie międzynarodowej.

W myśl dokumentu tegoro­
czna współpraca wiąże się z 
przypadającymi w 1980 roku 
ważnymi rocznicami: 110-le- 
ciem urodzin Włodzimierza 
Lenina, 35 rocznicą Polsko- 
Radzieckiego Układu o Przy­
jaźni, Współpracy i Pomocy 
Wzajemnej, 35-leciem zwycię­
stwa nad faszyzmem, 25-le-

, Z lasów do tartaków

Nodteśnietwo Rudnik w województwie tarnobrzeskim doetarew 
każdego roku ponad 500 000 metrów sześciennych drewna tamecz­
nego i kopalniaków. Eksploatuje się głównie sosnę, używając do 
jej pozyskiwania ciężki sprzęt zmechanizowany. Na zdjęciu: sa­

mojezdna maszyna icmkowo-łAżtodwjaca pedczas pracy.

WyWy w Indiach

OM partii I. Ga^ti
Przywódczyni Kongresu I 

62-letnia Indira Gandhi od­
niosła największy sukces w 
swej 37-letniej karierze poli 
tycznej, gdy niemal komplet­
ne wyniki przedterminowych 
wyborów nowszechnych przy­
niosły jej partii równe dwie 
trzecie mandatów w izbie niż 
szej parlamentu indyjskiego. 
Spośród 523 rozstrzygniętych 

dotychczas mandatów Kon­
gres I zdobył 350. co stanowi 
równe 66 procent łącznej licz 
by 525 mandatów, o które 
walczono 3 i 6 bm.

Najsilniejsza następna par-

Dokońc zenie na str. 2 

ciem powstania Układu War­
szawskiego i 75 rocznicą re­
wolucji 1905 roku. Bratnie To­
warzystwa zorganizują różno­
rodne imprezy: sympozja, pre 
lekcje, spotkania, przeglądy 
filmów, wystawy 1 konkursy 
nawiązujące do tych właśnie ro 
cznic. Działacie TPPR i TPRP 
wezmą też udział w przygoto 
waniu i przeprowadzeniu w 
Polsce kolejnych Dni Kultury 
Radzieckiej. Zapowiedziane źo 
stały m. in. sesje popularnp- 
naukowe, spotkania z radziec 
kimi twórcami i działaczami 
kultury, olimpiady wiedzy o 
dorobku artystycznym naro­
dów ZSRR i polsko-radziec­
kiej współpracy w tej dziedzi­
nie.

TPPR i TPRP zorganizują 
również wiele imprez w zwią 
zku z Igrzyskami Olimpijski­
mi Moskwa-80.

Tradycyjnym zwyczajem 
obie organizacje dążyć będą 
do.rozwoju turystyki. Planu­
je się zorganizowanie w br. 
96 „Pociągów Przyjaźni”. Pro 
tokół przewiduje również za-

na tfr 2

Manifestacje 
w Iranie

9 bm. doszło do gwałtow­
nych starć w irańskim maeś- 
cie Tebriz, w których zgśnęło 
co najmniej 10 osób, a prze­
szło 100 jest rannych. Starcia 
wybuchły podczas manifesta­
cji, które odbywały się w Te 
brizie w związku z dniem ża­
łoby szyickiej „arbaine”.

Miejscowi muzułmanie zor­
ganizowali dwa pochody. W 
jednym z nich uczeętnśesyli 
zwolennicy ajatollaha Szariat- 
Madariego (rodem z Tebrizu), 
w drugim zaś, mniej licznym, 
brali udział zwolennicy aja­
tollaha Chomeiniego.

Uroczystości i pochody ,z 
okazji dnia żałoby odbyły sto 
również w mieście Kum, 
gdzie rezyduje Chomeini. Mia 
ly one przebieg spokojny.

(PAP)

władz i narodu Afganistanu
Wiceprzewodniczący Rady 

Rewolucyjnej i wicepremier 
Afganistanu, sułtan Ali Keszt- 
rnand oświadczył, że najważ­
niejszymi cechami obecnego e- 
tapu rozwoju Afganistanu "ą ak 
tywne i ogólnonarodowe pouar 
cie dla przedstawionego przez 
nowe kierownictwo afgańskie 
szerokiego programu, zmierza­
jącego do realizacji najważniej 
szych celów wyznaczonych 
przez rewolucję kwietniową, do 
zespolenia crłefro narodu, umoc 
nienia jedności i podniesienia ro 
li nartii oraz do przywrócenia 
łr.du i praworządności rewolu- 
cv.’nej. Naród stoi przed hi 
sferycznym zadaniem umocnię 
nia ’ rozbudowania postępo­
wych podwalin dla rozwoju spo 
łeczno-polityczneto Afganista­
nu oraz doprowadzenia do zwy 
cięskiego końca rewolucji anty 

feudalnej, narodowej i demo­
kratycznej — podkreślił sułtan 
Ali Kesztmand.

Obecnie trwają prace nad pro 
jektem demokratycznej konsty 
tucji, zaznaczył sułtan Ali Keszt 
mand. dodając, że lud będzie 
sprawował władzę polityczną 
poprzez rady ogólnonarodowe i 
lokalne: wybory przedstawicie 
li do Dżirgi (parlamentu) będą 
przeprowadzane w oparciu o za 
sade równości i tajności.

Minister obrony Afganistanu, 
Muhammed Rafi stwierdził, że 
próby kół imperialistycznych 
w USA, usiłujących wykorzy­
stać hegemonistów pekińskich 
do utworzenia „wspólnego fron 
tu” dla ingerowania w wewnę­
trzne sprawy Afganistanu i szko

Dokońca—te na 2
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Rozmowy w KC KPZR
We wtorek i, środę W KC KPZK 

kojitynuowane były rozmowy mię­
dzy delegacją Kommistycztie.1, Par 
iii Żwiązkó Radzieckiego z L. 
Breżniewem na czele t delegacją 
Francuskiej Partii Komunistycz­
nej sod przewodnictwem sekreta­
rza generalnego FPK, G. Mąr- 
chate:/ \

Przedłużenie statusu
W. środę został przedłużony na 

45 dni tymczasowy status amery­
kańskich baz wojskowych w Tur­
cji. mimo iż początkowo zapo­
wiadano podpisanie stałego poro­
zumienia obronnego między obo­
ma krajami.

Podróż kanclerza RFN 
W Madrycie zakończyły się roz­

mowy między kanclerzem RFN 
K. a premierem Hisz-
paoii A . Suarezejn, M

z informacji prasowych, omawia­
no różne problemy dotyczące sto­
sunków między obu krajami, a 
także sytuację w wielu: rejonach 
świata. W drodze powrotnej do 
kraju kanclerz Schmidt zatrzymał 
sie w Paryżu, gdzie przeprowa­
dził rozmowy z prezydentem 
Francji V. G'. d’Estalng.

Spotkanie kobiet w Moskwie
W Moskwie rozpoczęło się spot­

kanie kobiet radzieckich : ame­
rykańskich poświęcone: ..Roli spo 
łaczeństwa w walce o świat bez 
wojen’’.

Skandynawska inicjatywa
Szwedzka Agencja Prasowa 

„TT” podaia 9 bm., że duński mi­
nister spraw zagranicznych, K. 
Olesen przybędzie w urz.yszłą 
środę do Sztokholmu dla przedy- 
skutoWania ze swym Szwedzkim 
kolegą. O Uilstenem ewentualnej 

prezentowej. Treść projektu tej 
inicjatywy nie została podana

Bezrobocie w Austrii
W Austrii w dalszym ciągu wzra 

sta bezrobocie. Według ostatnich 
oficjalnych danych, w okresie od 
listopada do końca grudnia 1979 
roku. Liczba bezrobotnych w tym 
kraju zwiększyła się o ponad 
7000 i wynosiła prawie 70 000 osób.

Coraz więcej protestów
Mnożą się głosy orotestu prze­

ciwko obecności, wojsk RPA w 
Rodezji krytyki stronniczości, 
współdziałających przy organizo­
waniu lutowych wyborów pow­
szechnych władz brytyjskich oraz 
faworyzowania przez nie ludzi z 
kliki Muzorewy.

List do J. Cartera
Prezydent Paciamy A. Royo w 

preMwrtesrU USA. iŻGot- 

tera stwierdził, że Stany Zjedno­
czone naruszają porozumienie- w 
sprawie Kanału Panamskiego. 
Prezydent Royo nisze, że pewne 
koła USA wciąż jeszcze nie uzna­
ją suwerenności Panamy nad'Ca­
łym terytorium kanału. ?

Wystąpienie J. Arafata
Przewodniczący Komitetu Wy­

konawczego OWP, J Arafat, wy­
stępując na wiecu w jednej z bae 
palestyńskich na południu Liba­
nu potępił bliskowschodnią poli­
tykę prezydenta Egiptu. A. Sada- 
ta, w tym współpracę Kairu z 
syjenis-taini izraelskimi.

W Genewie obraduje WHO
Do roku 2000 ludność naszej 

plsr.ety powinna mleć zagwaran­
towaną należytą opiekę lekarską. 
Oto gtówny temat 65 sesji Rady 
Wykonawczej Światowej Organi­
zacji Zdrowia (WHO). która ze­
brała się w Genewie na pierwwze 
w aafcM oMkcdMaa*.
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Moda na uzdrawiaczy, 
mających w zanadrzu 

niezawodne recepty na 
wszystko: pokonanie trud­
ności mięsnych, bezzwłocz­
ne' rozwiązanie problemu 
mieszkaniowego, zapewnie­
nie ogółowi chętnych mo­
żliwości nabycia samocho­
dów — wyraźnie mija. W 
cenie są, jak nigdy dotych­
czas, konkrety i wnioski li­
czące się z realiami.

Dyskusja nad 'Wytyczny­
mi na VIII Zjazd PZPR 
Potwierdza to w pełni. Oto 

*nodczas Wojewódzkiej Kon 
ferencji partyjnej w Pile 
wskazywano, iż nadal dają 
się zauważyć znaczne roz- 
~:ętóści w zakresie spożyt- 
'.owywania paszy; gdy w 
'zdnym gospodarstwie uzy- 
'.kuje się kilogram przyro- 

wagi w tuczu trzody 
pry pomocy 3,5 kg karmy 
— w innym potrzeba na 
‘en cel aż 6 kg. Inna uwa- 
ąa dotyczyła rozpowszech­
nionej krytyki ubijania cic- 
Lt w wadze poniżej 80 kg; 
"dyby opóźnić prowadzenie 
ich na rzeź i potrzymać 
wszeze czas pewien, można 
by w skali kraju uzyskać 
dcdatkoioo rocznie co naj­
mniej 140 000 ton mięsa.

A oto fakty, dotyczące 
zupełnie innej dziedziny — 
inwestycji, zanotowane na 
konferencji PZPR w Koni­
nie. Stwierdzono, iż na­
gminne nieprawidłowości 
procesu inwestycyjnego po­
ciągają za sobą konieczność 
wydatkowania rokrocznie 
dużych sum na poprawko­
we roboty. Usuwanie przez 
budowlanych tak zwanych 
niedoróbek i usterek, jak 
też prowadzenie części ro­
bót po zaplanowanym ter­
minie — angażuje miesięcz 
ne możliwości wykonawcze 
budownictwa tego woje­
wództwa.

Takie i podobne zjawi­
ska, omawiane w toku dy­
skusji przedzjazdowej, ma­
ła określone podłoże. Ich 
ąkwidacja w drodze dzia­
łań administracyjnych nie 
przebiega v zadowalająco 
Wchodzą tu najwidoczniej 
w grę tak zwane mecha­
nizmy zarządzania. ą także 
kwestia skuteczności za­
chęt ekonomicznych (albo 
ich braku). Zbliżający się 
VIII Zjazd partii dyspono­
wać będzie niewątpliwie 
obfitym materiałem. po­
mocnym w wyznaczaniu 
kierunków i metod działa­
nia. zwiększających efek­
tywność naszej gcspo^ar^j

WP

Umacnianie braterskiej przyjaźni 
i popularyzacja osiągnięć

Dokończenie ze sir I

cieśnienie współpracy mło­
dzieżowej. dalsze współdziała­
nie w zakresie popularyzacji 
w naszym kraju języka ro­
syjskiego i języka polskiego 
u ZSRR

W obecności członka Biura
Politycznego KC PZPR, prze­
wodniczącego ZG TPPR Jana 
Szydlaka protokół podpisali: 
w imieniu ZG TPPR — se­
kretarz generalny Towarzy­
stwa Wacław Barszczewski, a 
w imieniu Związku Radzie­
ckich Towarzystw Przyjaźni

telefonydonoszą
• Na ut Winogrady 'w Pozna­

niu tramwaj lin'.’. ..15” potrącił 
U-jetnia kobietę przechodzącą 
przez torowisko w miejscu do te­
go nrzez.naczonym. Piesza została 
ciałko ranna.

* W Poznaniu w pobliżu skrzy­
żowania ulic l.echickiej . Mura­
wa obrażeń doznał nie®zv. który 
gwałł■'w-—o <ćzdn!e '

jak
Dokończenie H nr 1

ZHP na progu lat 80-tych. Po­
cząwszy od pierwszych lat 
swej służby ludowej ojczyźnie 
harcerstwo jest szkołą zaanga­
żowanych postaw, charakte­
rów, dyscypliny i odpowie­
dzialności. Dając młodzieży 
możliwość realizacji jej pa­
sji kształtuje zrozumienie za­
dań młodych w socjalistycz­
nym społeczeństwie.

Podkreślano potrzebę ciągłej 
troski o właściwe spożytko­
wanie całego bogatego dorob­
ku harcerstwa i siły jego tra­
dycji.

Na zakończenie spotkania 
gł<*s  zabrał Henryk Jabłoński. 
Podkreślił zgodność opinii ze­
branych o zjawiskach towarzy 
szących rozwojowi harcerstwa 
w wyzwalanym jeszcze kraju, 
a następnie w procesie jego 
przeobrażeń. Zgodność ta wy­
nika z faktu, żc z perspekty­
wy 35 lat na zagadnienia te 
s-poj rżeć mogą nawet ci ucze­
stnicy w sposób obiektywny.

• Od gad z - dc godz. 6 ńO 
trwała przerwa w ruchu tramwa­
jowym na ui O'unwsłdzkie >rzv 
ul Wojskowej. wodowana Dy­
la ona złamaniem sic osi tra nwa- 
ju linii ..17” zmierzającego, w kie 
■‘•i,”ku miasta. W tym czasie tram 
waje skierowano innymi trasami, 
n w miejsce jeździły autobu-

Przewodniczący Rady Pań­
stwa wskazał, iż w procesie 
05-letniego rozwoju harcer­

Młodzieżowego
Przeglądu Piosenki

Już po raz czwarty Zarząd 
Główny Związku Socjalistycz 
nej Młodzieży Polskiej organi 
zuje Ogólnopolski Młodzieżo­
wy Przegląd Piosenki. Jest on 
niejako podsumowaniem ubie 
głorocznej Akcji Rozśpiewa­
nej Młodzieży. Eliminacje wo 
jewódzkie II stopnia, organizo 
wane przez ZW ZSMP w Poz 
naniu. odbędą się 27 bm. w 
Domu Kultury ZSMP na O- 
siedlu Piastowskim w godzi­
nach 13-15.30.

W.arunkiem udziału w elimi 
nacjach jest przygotowanie 
trzech dowolnych polskich pio 
senek. w tym jednej ze spe­
cjalnego śpiewnika OMPP. 
Zwycięzcy eliminacji woje­
wódzkich wezmą udział w ko 
lejnych eliminacjach w Go­
rzowie w dniach 22-24 lutego 
br.. gdzie wyłonieni zostaną u- 
czestnicy finału Odbędzie się 
on w kwietniu w Toruniu. 
Tzw ..Złota Dziesiątka” fina­
listów wystąpi w Koncercie De 
biutów Festiwalu Piosenki w 
Opolu (zd) 

i Łączności Kulturalnej z Za­
granicą i Towarzystwa Przy­
jaźni Radziecko-Polskiej — I 
zastępca przewodniczącego CZ 
TPRP — Olga Kriwoszeina.

W okolicznościowych prze­
mówieniach podczas podpisa­
nia protokołu wyrażano prze­
konanie. że realizacja jego po 
stanowień przyczyni się w 
znacznej mierze do zacieśnie­
nia wielostronnych więzi przy 
jaźni Pnlski i Związku Ra­
dzieckiego.

W uroczystości wziął udział 
ambasador ZSRR Borys Ari- 
stow. (PAP)

potrącony został przez ..Fiata” 
1250.

Na Rondzie Środka w Po­
znaniu kierujący ..Fiatem” 135p 
wymusił pierwszeństwo przejazdu 
i zderzył się z „Dacią”. W wy­
padku tym obrażeń doznały ’-zv 
c.~r.hv

żyć aktywnie
stwo konsekwentnie dostoso­
wywało swój program i meto­
dy do potrzeb zmieniającego 
się czasu. Istotną była jednak 
jednocześnie właściwa róż­
nym pokoleniom harcerzy i in 
struk^orów tendencja by od­
powiadając na nowe zadania 
pieczołowicie kultywować te 
wartości, które decydują o spo 
łecznej roli ZHP. Jedną z naj­
istotniejszych jest walor orga­
nizacji, jako autentycznej or­
ganizacji dzieci i młodzieży, a 
me tylko organizacji „dla drie 
ci”. Organizacja dzięki temu 
walorowi wyzwala twórcze 
ambicje, kształtuje poczucie 
cdpowiedzialności, chęć przo­
dowania, dobrze spożytkowu- 
je moce wychowawcze tkwią­
ce w harcerskich kolektywach.

*
Członkowie ŻHP obchodzą 

dzisiaj w całym kraju 35 ro­
cznicę posiedzenia Tymczaso­
wej Naczelnej Rady Harcer­
skiej, które zapoczątkowało 
nowy etap w blisko 70-letniej 
już historii harcerstwa.

9 bm., w przed dzień tej ro­
cznicy, młodzież hareerskiA ed 
deiln he»d swym peprzedm-

shinacja ^acja związków zawodowych RFN
przebywa

7 bm. na zaproszenie CRZZ, 
przybyła do Polski delegacja 
Zrzeszenia Niemieckich Związ 
ków Zawodowych (DGB) z 
RFN, na czele której, stoi prze 
wodniczący Zarządu Federal­
nego DGB, Heinz Oskar Yet- 
ter.

Tego dnia członkowie dolega 
cji spotkali się z przewodni­
czącym CRZZ Władysławem 
Kruczkiem. Wymieniono in­
formacje dotyczące aktual­
nych zagadnień społeczno-po-

Wywiad Pham Van Donga

Sojusz Waszyngtona i hkino 
przeciwko narodom indochińskim

Premier 'WRS, Pham Van 
Dong udzielił wywiadu amery 
kańskiemu miesięcznikowi 
„PenthouSe”, poruszając prze­
de wszystkim sprawę sytuacji 
politycznej w Azji Południo­
wo-Wschodniej. W kwestii 
Kampuczy Pham Van Dong 
podkreślił, że wydarzenia w 
tym kraju są nieodwracalne, a 
naród kampuczański nikomu 
me pozwoli na rządzenie sobą, 
chociaż istnieją tacy, którzy 
przypuszczają, iż uda im się 
narzucić narodowi Kampuczy 
jakiś rząd, utworzony według 
ich widzimisię. Premier WRS 
-twierdził, że Stany Zjedno­
czone i Chiny dążą do przy­
wrócenia w Kampuczy rządów 
ludobójczego reżimu Pol Pota 
i Tenga Sary.

Nowy premier Syrii
Jak informuje Syryjska Agen­

cja Prasowa SANA. prezydent 
Syrii. H. el-Asad. mianował do­
tychczasowego gubernatora Da­
maszku, A. el-Rauf al-Kassema. 
premierem I polecił mu utworze­
nie nowezo rządu svrvj8kiesto.

PAP

,,Małv Lotek'*
I LOSOWANIE
1. 6, 28, 25, 26

II LOSOWANIE
3. 4, 15, 29, 36

końcówka banderoli 1973

,,Expres5-Lotek“
14. 24, 25. 27, 32

kom, którzy wniesb godny 
wkład W działalność organiza­
cji, poświęcając ideom ruchu 
harcerskiego swoją pracę, a 
często i życie. Wiązanki kwia­
tów złożono na mogiłach wy­
bitnych instruktorów ZHP: 
Olgi Małkowskiej, Jadwigi Fal 
kowskiej i Juliusza Dąbrow­
skiego, na grobach działaczy 
komunistycznych i socjalisty­
cznych, związanych z ruchem 
harcerskim: Stanisława Du­
bois, Ignacego Fika, Mieczy­
sława Lewińskiego i Witolda 
'i rylskiego oraz zasłużonych 
działaczy harcerskich w Pol- 
s,ćc Ludowej: Jerzego Dargie- 
la, Aleksandra Kamińskiego, 
Romana Kierzkowskiego, Ja­
nusza Wierusz-Kowalskiego i 
Irminy Zarzeckiej-Bubałło.

Kwiaty złożone, także na gro 
bach harcerzy — bojowników 
o polskość Ziem Zachodnich i 
Północnych, bohaterskich har­
cerzy Września, „Szarych Sze­
regów”, działaczy ZWM, człon 
ków ZHP, którzy w mundu­
rach ludowego Wojska Polskie 
go polegli walcząc z okupan­
tem niemieckim o wolność na 
i*ego  kraju. (PAP)

w tee
litycznych i gospodarczych 
Polski i RFN, a także zadań, 
metod i form działania ruchu 
zawodowego w obu krajach.

Poruszono szereg zagadnień 
z zakresu problematyki mię­
dzynarodowej, m. in. aktual­
ne problemy odprężenia i u- 
macniania bezpieczeństwa w 
Europie i na świecić, ze szcze 
gólnym uwzględnieniem roli 
i zadań związków zawodo­
wych w tej dziedzinie; .(RAP)

Podczas długotrwałej walki 
o niezależność i wolność 
swych krajów, narody Wietna 
mu. Laosu i Kampuczy zespo­
liły swe wysiłki — oświad­
czył Pham Van Dong. Naród 
wietnamski dwukrotnie wysy­
łał jednostki Ochotników do 
wałki w jednym szeregu z od­
działami ludowej armii laotań 
skifej i kampuczańskiej o nie­
zależność i wolność tych 
dwóch krajów.

Pham Van Dong zwrócił 
również uwagę na zacieśnia­
nie się sojuszu między Wa­
szyngtonem a Pekinem, wy­
mierzonego przeciwko naro­
dom indochińskim i podkreś­
lił, że Wietnam potępia taką 
oolitykę. (PAP)

Konieczna jest solidarność 
włoskich sił demokratycznych

Sekretarz generalny WłPK, 
Enrico Berlinguer, na lamach 
dziennika „Unita” złożył w 
środę oświadczenie o sytuacji 
politycznej w kraju. We Wło­
szech — stwierdził — z każ­
dym dniem pogarsza się sy­
tuacja w dziedzinie ochrony 
porządku społecznego i insty­
tucji demokratycznych. W kra 
ju rośnie napięcie społeczne, 
wgłębia się kryzys gospodar­
czy.

W tej dramatycznej sytuacji 
— podkreślił E. Berlinguer — 
niezbędna jest solidarność sił

* 600000 opon ze „Stomila"
* Młyny zwiększą produkcję

Na odbywających się obec­
nie sesjach Konferencji Sa­
morządu Robotniczego za­
twierdzane są — na podstawie 
analizy działalności przedsię­
biorstw w roku ubiegłym — 
plany na ro-k bieżący. Przed­
stawiciele załóg dyskutują ® 
poprawie efektywności gospo­
darowania, lepszym wykorzy­
staniu środków produkcji, a 
także o sprawach socjalno- 
bytowych.

Wczoraj odbyła się sesja 
KSR w Poznańskich Zakła­
dach Opon Samochodowych 
„Stomil”. Pozytywnie oceniono 
wykonanie zadań roku minio­
nego, w którym sprzedaż ogó­
łem zrealizowano w 102,5 pro­
centach, a plan eksportu — w 
139 procentach. Na rok bieżą­
cy KSR przyjęła znacznie 
wyższe • zadania; możliwości 
ich realizacji wynikają z przej 
śeia zakładu na czterobryga- 
dowy system pracy. Wartość 
produkcji wyniesie 2,3 mld zł. 
na co złoży się m. in. CCO 000 
opon do samochodów ciężaro­
wych, rolniczych, wózków' pod­
nośnikowych, a także opon 
wielkogabarytowych, tzw’. ..Gi­
gantów”, których poznański 
„Stomil” jest jedynym w kra­
ju producentem. Zakłady wy­
produkują o 37 procent opon 
więcej, niż w roku ubiegłym, 
co oznacza lepsze zaopatrzenie 
odbiorców krajowych, gdyż 
eksport zostanie utrzymany 
na poziomie roku ubiegłego. 
Na sesji KSR dyskutowano 
m. in. o takich problemach 
jak adaptacja nowych pra­
cowników (którzy stanowią

Najważniejsze zadania 
władz i narodu Afganistanu

. , , Dokończenie ..zę^str. 1. - 
dzenia źdobyczofri ’ rewolucji 
kwietniowej, to działania skraj 
nie niebezpieczne, niosące za­
grożenie pokoju i bezpieczeń­
stwa w regionie.

Zwolniona przed kilku dnia­
mi z więzienia wdowa po pierw 
szym przewodniczącym Rady 
Rewolucyjnej Afganistanu, Nu 
rze Mohammedzie Tarakim, pa 
ni Nurbibi Taraki, w liście skie 
rowanym do Jimmy’ego Carte­
ra używa prezydenta amery­
kańskiego, ażeby wykazał wię­

350 mandatów dla partii I. Gandhi
Dokończenie ze sir l

tia chłopska Lok Dal, której 
przywódca dotychczasowy pre 
mier Charan Singh występo­
wał w wyborach pod hasłem 
zahamowania rozwoju wiel­
kiego przemysłu i walki z ,,do 
minacją miasta” zdobyła tylko 
41 mandatów.

Janata, która rządziła kra­

demokratycznych, która mo­
głaby znaleźć Wyraz w opra­
cowaniu poważnego programu 
ratowania Włoch, odnowy kra 
ju i obrony pokoju. Dlatego 
też konieczne jest utworzenie 
rządu jedności narodowej z 
udziałem WłPK.

Sprawa ta jest palącą ko­
niecznością dla Włoch — oś­
wiadczył sekretarz generalny 
WłPK — i komuniści gotowi 
są wziąć na siebie odpowie­
dzialność za wyprowadzenie 
kraju z trudnej sytuacji.

' PAP 

jedną czwartą załogi) i osią­
ganie przez nich planowanej 
wydajności, rytmiczne zaopa­
trzenie w surowce i części za­
mienne do maszyn, (gra)

Przedmiotem obrad Konfe­
rencji Samorządu Robotnicze­
go w Okręgowym Przedwię 
biorsiwie Przemysłu Zboiwws- 
Młynarskiego „PZZM w Po­
znaniu był przede wszystkim 
program poprawy efektywno 
ści gospodarowania, a także 
polepszenia warunków pracy 
załóg. Punktem wyjścia są do­
bre wyniki roku ubiegłego; 
kiedy to .w całym przedsiębior 
stwie przekroczono o 4,5 pro­
cent zadania w przemiale mą­
ki i kasz, uzyskano znaczne 
oszczędności w zużyciu paliw 
i energii elektrycznej. Oddano 
do użytku wysokowydajną su­
szarnię zbóż w Szamotułach 
śrutownik w Gnieźnie, rozpo­
częto jesienią ubr. budowę 
paczkami mąki ? kasz _w Sza­

motułach. Zainstalowano także 
pochłaniacze pyłów w Młynie 
nr 6 w Poznaniu, poprawiając 
warunki bhp. W tym roku 
zwróci się uwagę na poprawę 
jakości przetworów zbożowych, 
na ograniczanie strat produk­
cyjnych i na zwiększenie po­
jemności magazynów, m. in. 
poprzez rozbudowę magazy­
nów „PZZ” w Gądkach pod 
Poznaniem i w Koninie. W 
sukurs przemysłowi państwo­
wemu pośpieszy nadal 16 mły­
nów gospodarczych i kasząmi 
należących do gminnych spół­
dzielni w Poznańskiem oraz 
18 podobnych obiektów w Ko- 
nińskiem. (emp) 

cej zrozumienia dla rozwoju 
t nacji wewnętrznej w Afgani­
stanie, podkreślając, że Afgań- 
czycy pragną rozwijać się w kić 
runku, który sami wybrali.

☆

W Kairze poinformowano e- 
ficjalnie, żc na terytorium Egip 
tu zaczęły działać ośrodki, w 
których szkoli się kontrrewolu 
cjonistów afgańskich. Mają oni 
być przerzucani do Afganista­
nu w celu prowadzenia w'alki z 
władzą ludową i rządem Afga­
nistanu. (PAP) 

jem od wiosny 1977 roku do 
lata ubiegłego roku, i której 
przywódca Jagjiavan Ram 
miał nadzieję zanieść w fote­
lu premiera jako pierwszy 
paria-s dostępujący tego za­
szczytu. uzyskał zaledwie 32 
mandaty.

Blok lewicowy zdobył ogó­
łem 52 mandaty, o 10 więcej, 
niż miał dotychczas. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
przeważnie duże, miejscami słabe 
opady śniegu, rano — mgły

Temperatura minimalna od mi­
nus 7 do minus 9 stoppi. maksy­
malna od minus 3 do minus 5 
stopni. Wiatry słabe, wschodnie.

Wczoraj o godzinie 19 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu minus 5 stopni, w k*  
liszu minus 5 stopni, w Koninie 
minus 4 stopnie, w Lesznie minirs 
t stopnic, w Pile minus 5 stopni; 
ciśnienie tnifi bpa. czili 752 mm.
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Na przykład w „Cegielskim"

Wynalazca 
pracownik pożądany

Racjonalizatorzy i wynalazcy to „nie­
spokojne dusze”, ludzie ambitni, peł­
ni twórczej pasji. Taka postawa pra­

cowników powinna teoretycznie wzbudzać 
uznanie i poparcie kierownictwa zakładu. 
Trudno powiedzieć przecież, że zły jest ktoś, 
kto chce zrobić coś lepiej. I w większości 
przedsiębiorstw tak też jest. W większości, 
ale nie wszędzie. Takie innowacje wymaga­
ją przecież ciągłych zmian, zmuszają do ó- 
peratywnego działania, zawsze też stanowią 
pewne ryzyko. A administracja fabryczna 
nie zawsze ma ochotę ryzykować w imię nie­
zbyt pewnego celu. Na łamach prasy, prze­
czytać więc można o „cierniowej drodze wy­
nalazców”.

Dlatego też przykłady właściwego podej­
ścia do ruchu racjonalizatorskiego, i wyna­
lazczego zasługują tym bardziej na szersze 
popularyzowanie. Przykłady konkretnych 
wdrożonych pomysłów i oszczędności, które 
one przynoszą zawsze zachęcają innych do 
życzliwszego spojrzenia na ludzi owładnię­
tych pasją wprowadzenia technicznych u- 
sprawnień. Przykładem dobrej pracy z tą 
grupą ludzi jest to, co się od lat dzieje w . 
„Cegielskim”, w jego Klubie Techniki i Ra­
cjonalizacji, jednym z największych i naj­
starszych w kraju.

„ŻELAZNY PREZES"

Niemniej ważną instytucją niż sam klub 
jest jego prezes — Stanisław Zwierzchowski. 
Mówią o nim „żelazny prezes”, bo kieruje 
KTiR-em już 27 lat. Całe swoje życie po­
święcił wynalazczości. Będąc ślusarzem z 
zawodu, zadziwia prawników, ekonomistów i 
inżynierów ogromną wiedzą z tych dziedzin. 
Sam tżafił do tego ruchu, który jest obec­
nie jego zawodem i powołaniem trochę przy­
padkowo. A właściwie z przekory. Kiedyś, 
na początku swej kariery zawodowej w HCP, 
zgłosił projekt usprawnienia, które zostało 
odrzucone. Podjął jednak walkę o jego wdro­
żenie i tzw. regały do podwieszania liniałów 
do tuszowania są do dzisiaj z pożytkiem sto­
sowane w zakładach.

A jak powstał klub? Kiedy Józef Kaczma­
rek zgłosił już, jak się okazało, tysięczny 
wniosek racjonalizatorski w HCP, zrozumia­
no, że trzeba nadać temu ruchowi jakieś ra­
my organizacyjne. Powołano w roku 1949 
Klub Techniki i Racjonalizacji. Dzisiaj nale­
ży do biego 2 500 cegielszesaków, zrzeszo­
nych w 15 kołach zakładowych. Jest to więc 
największy i przodujący KTiR w Polsce. O- 
gromna jest też wartość przedsięwzięć zrea­
lizowanych w HCP dzięki racjonalizato­
rom. W ciągu 30 lat zastosowano w zakładach 
31 916 projektów wynalazczych zgłoszonych 
przez pracowników. Przyniosło to oszczędno­
ści 635 min złotych. Klub wygrywał wielo­
krotnie w krajowych współzawodnictwach 
pomiędzy podobnymi placówkami. Zdobył 
m. in. na własność sztandar Prezesa Rady 
Ministrów.

TRWAŁE SIADY DOBREJ ROBOTY

O sukcesach można by pisać zresztą wię­
cej. Najważniejsze są wymierne wyniki pra­
cy racjonalizatorów, bo na ich podstawie 
najczęściej oceniani są- wynalazcy przez ad­
ministrację przedsiębiorstw. W HCP ocena

Podstawowym narzędziem
pracy ludzi w bieli jest 
długopis — to twierdze­

nie witełu z nas uważa za bar­
dziej efektowne (groteska by­
wa efektowna) niż prawdziwe. 
Podejrzliwi dodają: oto jesz­
cze jeden mit, mający znacze­
nie utylitarne. Chodzi im o 
to, że teza o obciążeniu pra­
cowników służby zdrowia — 
czasochłonną pisaniną spra­
wozdawczą — stanowić może 
tarczę przed razami krytyki, 
wymierzonymi tej służbie za 
różne niedomogi.

Gdyby Dziennik Urzędowy 
Ministerstwa Zdrowia i Opie­
ki Społecznej był lekturą 
powszechną, nikt nie spierał­
by się o obciążenie (rzeczywi­
ste czy wydumane?) ludzi w 
bieli — pracami sprawozdaw­
czymi. Ow dziennik (nr 3/79) 
informuje bowiem, że resorto­
wa sprawozdawczość staty­
styczna musi być prowadzona 
przy pomocy 133 rodzajów 
formularzy. Należy je stoso­
wać w zależności od tego, kto 
komu z czego zdaje sprawę.

MDz-1, 8 I 72, VIII/91/375 
— to symbol formularza, na 
którym kierowniczka żłobka, 
nawet sezonowego, ma obo­
wiązek sprecyzować wyniki 
działania podległej placówki. 
Trzy egzemplarze tego spra­
wozdania musi otrzymać ze­
spół opieki zdrowotnej, a je­
den ma trafić do właściwego 

, zjednoczenia (bliższego okre- 
' ślenia brak) lub jednostki 
równorzędnej.

Zd-17, 26 IX 77 VIIW1/57O 
— tak oznaczony jest formu­
larz sprawozdania (z wykona­
nia planu zatrudnienia i fun­
duszu płać), które co roku 
opracowują m. in. szpitale kli­
niczne, zarządy wojewódzkie 
PCK i PKPS oraz jednostki 
organizacyjne (lecznictwa) po­
dległe: Ministerstwu Komuni­
kacji, Centralnemu Związko­
wi Spółdzielczości Pracy, Cen­
tralnemu Związkowi Spół­
dzielni Rolniczych „Samopo­
moc Chłopska”, Polskiej Aka­
demii Nauk. Na tym jednak 
nie koniec; wszystkie te 'za­
kłady leczncze i wiele innych 
mają jeszcze obowiązek prze­
kazywania tym samym adre­
satom (należą do nich m. in. 
akademie medyczne, Minister- 

- , stwo Zdrowia, zarządy. głów­
ne organizacji k społecznych) 

f wypeSYidnych formularzy Zd- 
16x, 26 XI 77 VIII 91/569. Są 
to kwartalne sprawozda­
nia z zatrudnienia i funduszu 
płac. Czy rzeczywiście ko­
nieczne jest zdawanie sprawy 
z tej samej działalności i po 
upływie każdego kwartału i 
po upływie roku?

Właśnie fakt, że okresy spra 
wozdawcze bywają krótkie 
budzi nie mniej zastrzeżeń niż 
powierzenie niektórym insty­
tucjom i placówkom (na przy­
kład żłobek sezonowy) roli 
sprawozdawców i żądanie od 
nich wielu różnych danych. O 
kwartalnych sprawozdaniach 
(na przykład ze sprzedaży 
hurtowej wód mineralnych) 
marzy każde przedsiębiorstwo

ta jest bardzo wysoka. Pisze o tym dyrektor 
techniczny HCP Ryszard Gotz w „Racjonali­
zatorze”, stałym i od 27 lat ukazującym się 
dodatku do gazety zakładowej „Cegielskie­
go” — „Naszej Trybuny”.

„Trwałym śladem udziału racjonalizato­
rów w rozwoju HCP są uzyskane prawa wy­
łączne na wzory użytkowe i wynalazki zgło­
szone w okresie minionych 30 lat. Było ich 
ponad 200. Z tego 40 dotyczyło udoskonale­
nia metod obróbczych. Ponad 100 wynalaz­
ków zastosowano w produkowanych wyro­
bach czyniąc je bardziej atrakcyjnymi pod 
względem jakości, niezawodności i funkcjo­
nalności. Co roku wdrażano ponad 30 pro­
jektów, eliminujących źródła wibracji i ha­
łasu, względnie ograniczających lub lokali­
zujących ich zakres, likwidujących zagroże­
nia wypadkowe przez wprowadzenie różne­
go rodzaju przyrządów do bezpiecznego 
transportu i manipulacji w czasie obróbki i 
montażu, mechanizujących prace uciążliwe 
przez wprowadzenie różnego rodzaju trans­
porterów, podajników i manipulatorów i po­
prawiających mikroklimat pomieszczeń, u- 
suwających zapylenie i szkodliwe wyziewy”.

Zastępca dyrektora do spraw przygotowa­
nia produkcji Roman Wesołowski dodaje, że 
kierownictwo zakładów stara się sterować ru­
chem racjonalizatorskim, podsuwać członkom 
KTiR tematy do rozwiązania. Są to głównie 
sprawy z zakresu bhp, zmniejszenia zakupów 
importowych, obniżki pracochłonności i ma­
teriałochłonności. W tej ostatniej dziedzinie 
co roku dzięki projektom racjonalizator­
skim uzyskuje się znaczną obniżkę zużycia 
materiałów hutniczych, metali kolorowych i 
drewna. Najważniejsze rozwiązania zgłoszo­
ne przez racjonalizatorów są włączane do 
planu techniki przedsiębiorstwa.

— Racjonalizator — mówi Stanisław 
Zwierzchowski — musi się z tym liczyć, że 
nie od razu wszyscy otworzą przed nim ra­
miona. Przecież każdy projekt przez niego 
zgłoszony jest krytyką zastanej rzeczywisto­
ści. Krytyką, która wytyka inżynierom, tech­
nologom ezy konstruktorom, że można coś 
zrobić lejnej niż to oni zaproponowali. A 
przecież rzeczą ludzką jest, że środowiska 
krytykowane się bronią* chociażby racja była 
po stronie projektodawcy. My staramy się te 
spory łagodzjć, wspomagać wynalazcę. Z dru­
giej strony dążymy do stworzenia w HCP 
atrakcyjnych form działania i popularyzacji 
naszego ruchu oraz szeregu zachęt1 ekonomi­
cznych. Organizujemy, zloty naszych racjo­
nalizatorów, na które przybywają wraz z 
rodzinami. Opracowaliśmy rywalizację o zło­
te, srebrne i brązowe odznaki racjonalizato­
rów produkcji. Zdobycie najwyższego wyróż­
nienia — złotej odznaki — to spory splendor 
i korzyści ekonomiczne. Posiadacz tej odzna­
ki — mamy takich w HCP 22 — otrzymuje 
przez 5 kolejnych lat o 50 procent wyższą 
trzynastą pensję, a po zdobyciu tego wyróż­
nienia po raz drugi, jeszcze o rok dłużej.

Takiego nagradzania wybitnych racjonali­
zatorów nie stosuje żaden zakład w Polsce. 
W HCP to się opłaca. Sprzyja podniesieniu 
rangi wynalazcy w jego środowisku zawo­
dowym, stanowi zachętę dla innych do wkro­
czenia na drogę, która w HCP wcale nie jest 
cierniową.

MARKK PRZYBYLSKI

Kiedy nadeślecie E II -12a 23 XII

Długopis 
potrzebniejszy niż lancet?

uzdrowiskowe, ale tylko dla­
tego, że ma obowiązek rela­
cjonowania co miesiąc 
wyników’ ow’ej sprzedaży — 
jednostce nadrządnej. Spośród 
12 rodzajów sprawozdań, któ­
re sporządzić musi każde 
przedsiębiorstwo zaopatrzenia 
farmaceutycznego, aż trzy pi­
sywać trzeba także co mie­
siąc. Co mają jednak powie­
dzieć kierownicy zakładów 
orzekających o czasowej nie­
zdolności do pracy, które zo­
bowiązano do tego, by co 
dwa tygodnie przesyła­
ły do Instytutu Medycyny 
Pracy w Łodzi karty staty­
styczne, dotyczące wspomma- 
nej. niezdolności.

Rekord częstotliwości spra- 
wozdawania kryje się wszak­
że pod kryptonimem E-II-12a, 
23 XII 72 VIII/91/441 OZ-1. 
Taki rozbudowany, a więc 
ni. poręczny w użyciu symbol 
formularza zdawałby się świad 
czyć, że przeznaczono go do 
pisania sprawozdań rocznych 
łub półrocznych. No, bo raz po 
rarz, gdy sprawozdawca zwle­
ka z nadesłaniem' wskaźników, 
ponaglając go można wysłać 
monit: „a co z waszym E li­
na 23 XII itd?”. Posługiwa­
nie się wszakże na co dzień 
tym symbolem-tasienącem nie 
mieści się w wyobraźni.

— Jak to: na co dzień? — 
zapyta ktoś. — Czyżby co­
dziennie na tym formularzu 
przesyłało się sprawozdania?

Tak jest. E II-12a... itd. — 
to meldunek zakładu służby 
^zdrowia o zachorowaniach na 
grypę. Okres sprawozdawczy 
— dzienny, zaś adresatem 
jest stacja sanitarno-epidemio 
logiczna. Chyba ma to sens 
podczas masowych zachoro­
wań, ale z pewnością stanowi 
przesadę, gdy grypa nęka nie- 
Kczne o^oby.

Wszystko co dotychczas zo­
stało powiedziane nie daje 
jeszcze wyobrażenia o tym, 
jakiego nakładu pracy — iłu 
ludzi wymaga „sprawozdaw- 
czość-133”. Fakt, że tyle jest 
formularzy,, które wypełnić 
trzeba, wcale nie oznacza wy­
pełniania jedynie ich — przez 
pracowników służby zdrowia. 
Zdecydowaną większość si ra- 
wozdań (spośród 133 rodza­
jów) sporządzić bowiem moż­
na dopiero na podstawie obfi­
tej, a więc żmudnie powa­
dzonej, dokumentacji.

Mz/Hsz-3a — to symbol 
sprawozdania — z opieki sto­
matologicznej nad dziećmi i 
młodzieżą — które każdy ze­
spół opiek? zdrowotnej przesy­
ła do wojewódzkiego szpitala 
zespolonego. Zanim jednak to

uczyrni wielce się musi natru­
dzić każdy szkolny stomatolog 
i jego asystentka prowadząc:

— karty choroby;
— listy klasowe, na których 

wykazuje się realizację planu 
„seansów” fluorowych;

— zeszyt pracy oświatowo- 
zdrowotnej (rejestr pogada­
nek, gazetek ściennych, fil­
mów itp.); _ ,

— kalendarz zabiegów pro­
filaktycznych w danym roku 
szkolnym;

— karty kontroli zgłoszeń 
do poradni szkolnej.

Posługując się tą dokumen­
tacją szkolny stomatolog może 
wypełnić formularz Mz/Hsz 
3a, podając m. in. ile (lub iłu) 
w ciągu roku:

— wyleczył zębów mlecz­
nych;

— usunął zębów stałych;
— wykonał pozostałych aa- 

biegów;
— zbadał w poszczególnych 

klasach uczniów, objętych pla­
nowym leczeniem;

— wyleczył w poszczegól­
nych klasach uczniów, obję­
tych takim samym leczeniem.

Z każdej poradni higieny 
szkolnej takie sprawozdanie 
trafia do odpowiedniego ze­
społu opieki zdrowotnej. ZOZ 
z tych relacji (i jeszcze in­
nych — dotyczących dzieci w 
wieku przedszkolnym) opra­
cowuje zestawienie zbiorcze i 
śle je do wojewódzkiego szpi­
tala zespolonego. Z kolei ten­
że podlicza to, co podały ze­
społy opieki zdrowotnej i ta­
kie sprawozdanie kieruje do 
Ministerstwa Zdrowia i Wóje- 
wódzfciego Urzędu Statystycz­
nego. DzSęki temu będzie moż­
na się dowiedzieć, że w 1979 
roku szkolni stomatolodzy w 
całym kraju wykonali 2 068 499 
pozostałych zabiegów. Cc (x 
tego wynika? Nic^

W sprawozdawczości 
— jak w każdej. dziedzinie — 
obowiązuje umiar. Tego wy­
mogu nie spełnia model „spra­
wozdawczość-133”. Zmusza bo­
wiem zbyt wielu ludzi do zbyt 
częstego i zbyt drobiazgowe­
go zdawania sprawy z wszel­
kich przejawów działalności. 
W rezultacie jest tych da­
nych tak wiele, że tym, którzy 
zarządzają i planują, zapewne 
mUfej zabraknąć czasu na ana­
lizę, nie mówiąc już o wyko­
naniu płynących z niej wnio­
sków. Bywa więc, że prak­
tyczne znaczenie danych, z 
których coś wynika jest takie 
samo jak tych, z których nie 
wynika nic.

MICHAŁ

W poznańskiej bazie PSK

Poznańska baza Przedsiębiorstwa Spedycji Krajowej przy ulicy 
Garbary przeładowuje dziennie kilkaset ton towarów. Plan zc 

łbieały wykonano tu w połowie grudnia. W roku bieżącym 
- 12 procent Przewozy prowadzi się w ramach RWPG 
rspćł^mey z zachodnioeuropejskim towarzystwem „In- 

terconteiner”.
iięciu: w poznańskiej bazie PKS

Fat. - R Królak

HENRYK TYCNER! W

PRZYSZŁA W STYCZNIU
W oadołi ginęła kolumna a wśród nich szedł mój ojciec. Wtedy 

widziałem go po raz ostatni
.. Wreszcie dotarłem do swojego domu. Krótko opowiedziałem 

matce w jakich okolicznościach widziałem się z ojcem, porwałem 
parę kawałków Chleba t marmoladę i poleciałem do pracy Pędzi­
łem ile sił Gdy wpadłem na portiernię była za minutę ósma. W 
przejściu nie stał już żaden Werkschutz. W dyżurce kłębiło się od 
Niemców w czarnych mundurach pakujących jakieś rzeczy Odbi­
łem kartę kontrolną Moja 'egitymacja wcale ich nie interesowała.

W nal’ wydziału panował gorączkowy ruch załadunkowy W ob­
szernej sali biuro dyżv przekazał m> udzielając kilku 'nformacji, 
Orsztynowicz Żegnając się poklepał mnie po ramieniu i powiedział:

— I tak oto kończymy pracę w DWM. Do zobaczenia u „Cegiel­
ski ego".

W biurze byłem sam. Nie bardzo chciało mi saę tam siedzieć. 
Zszedłem do hot< załadunkowej Ciągle kręciło się tam mnóstwo 
Niemców taszcząc walizy » toboły Ładowano je na samochody i 
przyczepy ciągnione przez traktory Majstra — Niemca Schneidera 
nie było Podobno porozdaiwowszy swoje króliki, które hodował w 
ngródku działkowym, spił się tek, że leżał nieprzytomny w altanie.

Koło północy zrobiło się spokojnie. Nasi dotychczasowi władcy 
odzieś zniknęli Porządkowałem z robotnikami jakieś paki. Nagle 
wpadł do holi Niemiec Mous z jakimś oficerem Werkschutzu, ski­
nął no mnie i powiedział:

— Za chwilę przywiozą tułaj z ełektrewni fabrycznej skrzynię. 
Jesteś osobiście odpowiedzialny za jej zrładoiwanie. Wszystko inne 
może pozostać, ale to musi być załadowene.

Po kwadransie traktor z dwiema przyczepami wjechał do hali. W 
chwilę później, idąc za cf cerem Werkschutzu, trzech robotników 
wciągnęło wózek, na którym leżała skrzyń.a. Oiicer gdzieś zniknął, 
Gdy załadowano skrzynię u wejścia do hałi zjawiło s.ę dwóch robot­
ników. Przez chwilę przygłądah się nam, a nasiępnie jeden z nich 
krwnął na mnie głową. Ubrany w swój szary kitel podszedłem do 
nich.

Zlustrowali mnie dokładnie i upewniwszy się, że jestem Polakiem, 
starszy z robotników zaczął szeptem

— Om wymontował, z naszej elektrowni regulatory. Bez nich 
elektrownia me ruszy To skrzynia musi tutaj zostać Rozumiesz? 
„Ceglarz" musiałby bez tych częśc s<tać długo Załatwisz to?

Opowiedziałem w kilku słowach trzem starszym robotnikom. Je­
den z nich krzyknął na dźwigowego Pod wysokim stropem dźwig 
przesunął się nad skrzynię Uniósł ją i przenosząc w drugi koniec 
prawie 150-metrowei hali. ustawił między dwoma wysokim.' stosa­
mi blach Uderzeń.cmi c ężkiego baka, zasypał skrzynię arkusza­
mi rpetalu. Tam też w pobliżu stało kilkaset "óżnego rodzaju skrzyń. 
Trójka robotników bee trudu wyszukała taką, która na pierwszy 
rzut oka wydawała sę dentyczna z tą, która została schowana. 
Szybko wrzucił- do niej iokieś żelastwo, zabili gwoździatrr; i dźwig 
ustawił ją na przyczepie.'

Gdy obstawrosismy ją walizami i paczkami, dwaj stojący u wej­
ścia do hot robotnicy w podzięce przyłożyli dłonie do daszków 
swoich czapek ; zniknęli Gdy kończyliśmy załadunek drugiej przy­
czepy, do huii przyleciał znów Niemiec Mrris w towarzystwie funk­
cjonariusza Werkschutzu, prowadząc jednocześnie kierowcę trakto­
ra.

— W porządku — zaczął nas łaskawie częstować papierosami. 
Gdy jednemu z nas podtykał paczkę, ktoś powiedział: \

— Przecież tułaj nie wolno palić. — Mous snojrzał na niego z gry­
masem uśmiechu i zaciągając się dymem rzekł z wcina:

— Gówno! Teraz już można. Niech to wszystko diabli wezmą — 
warknał. Kazał przynieść swoje wokzy i załadować na jedną z przy­
czep. Wtazł na ten stos, okręcił s»ę kocem sadowiąc się na jakimś 
kufrze, zarepetował karetta i zawołał do kierowcy:

— Jedziemy.
Wskazówki na moim zegarku wskazywały godzinę 1.55. była so­

boto 20 stycznia 1945.
tda
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Amerykanie mają zastrzeżenia 
wobec polityki zagranicznej J. Cartera

W Waszyngtonie zaczyna się 
wytwarzać bardzo szczególna 
atmosfera polityczna. Wobec 
narastających sprzeciwów i 
otwartej krytyki administra­
cja podejmuje kampanię obro 
ny swoich ostatnich posunięć 
w dziedzinie polityki zagrani­
cznej zwłaszcza wobec Związ­
ku Radzieckiego, które zaczy­
nają budzić coraz powszech­
niejsze zastrzeżenia.

Począwszy od wtorku w 
Białym Domu rozpoczęto or­
ganizowanie całego cyklu spot 
kań prezydenta J. Cartera z 
czoiow ymi przeds tawici el ami 
różnych środowisk. Rozpoczę­
to od spotkania z przywódca­
mi Kongresu,, a następnie z 
przeds ta wiciela mi wielki ego 
biznesu. W nadchodzących 
dniach do Białego Domu za­
proszeni zostaną przywódcy 
związkową przedstawiciele far 
merów, komentatorzy polity­

Spotkanie ministra K. Kąkola I 
z działaczami ekumenicznymi

Z inicjatywy Polskiej Rady 
Ekumenicznej 9 bm. odbyło się 
z okazji Nowego Roku spotka­
nie kierownika Urzędu do
Spraw. Wyznań, ministra Ka- 
zimierza Kąkola z członkami 
Prezydium i Zarządu Polskiej 
Rady Ekumenicznej.

W spotkaniu uczestniczyli 
zwierzchnicy kościołó- ■ człon 
kowskich Polskiej Rady Eku 
m śnieżnej czyli Polskiego Au 
tókef ślicznego Kościoła P ^wo 
sławnego. Kościoła Ewangelie 
ko - Augsburskiego, Kościoła 
Ewangelicko - Reformowane 
go. Kościoła Polskokatolickie- 
go. Kościoła Starokatolickiego 
Mariawitów. Kościoła Meto- 
dystycznego, Polskiego Kościo 
ła Chrześcijan Baptystów, 
Zjednoczonego Kościoła Ewan

Duża zbieżność poglądów obu stron

H. Brown zakończył pobyt w Pekinie
Minister obrony USA, Harold 

Brown oświadczył w środę na 
konferencji prasowej w Pekinie, 
że po powrocie do Waszyngtonu, 
bidzie mógł poinformować pręży 
denta J. Cartera, iż jego K-godzin 
ne rozmowy z Chińskimi nrzywód 
rami politycznymi i wojskowymi 
w ciągu ostatnich 4 dni wykaza­
ły dużą zbieżność poglądów obu 
stron.

USA i ChRL uzgodniły, że będą 
nadal konsultować Sie na temat 
sytuacji w Afganistanie, który 
to lemat dominował w rozmo­
wach, i że każda ze stron podej- 
mie własne kroki, „bil na wyda­
rzenia w tym kraju zareagować”. 
Brown nie wyjaśnił, o jakie kro­
ki może tu chodzić, ale zdaniem 
pekińskich obserwatorów wchodzą 
w grę m. in. dostawy broni i in- 
ńe.i rw»ocv dla kontrrewohmi-j-

F. J. Strauss i władze Bawarii 
kłaniają się rewizjonistom

•Tak wynika z zachodnioniemiec- 
Mógó biuletynu „Neue Komtpen 
tarę”, premier Bawarii Franz Jo 
sef Strauss. pozwolił sobie na ko 
lejna demonstracje polityczną 
przyjmując oficjalnie tzw. przed 
staw icieistwo Prus wschodnich.

W trakcie godzinnej rozmowy 
Strauss zapewnił przedstawiciel 
ziomkostwa. że uważa to spotka 
■nie za „wyraz solidarności z ich 
historyczna i kulturalna tożsamo 
śeią, z ich nrawem do samosta 
nowienia i nrawem do ojczyzny” 
Chadecki nrzvwódca dodał jedno 
rześkie, że układy normalizaeyjn- 
RFN zawarte z krajami socjali 

ki zagranicznej itd. W toku 
tych spotkań prezydent J. Car 
ter wyjaśniać będzie motywy, 
jakimi kierował się pod ej mu­
ląc ostatnie decyzje, które 
zmieniają dotychczasową li­
nię amerykańskiej polityki za 
granicznej.

Bodajże największe zaniepo 
kojenie budzą decyzje dotyczą 
ce wprowadzenia ograniczeń 
w handlu ze Związkiem Ra­
dzieckim. Posunięcia w tym 
zakresie spowodowały pow­
szechny sprzeciw farmerów’ 
amerykańskich.

Również decyzja o odrocze- 
rdu ratyfikacji układu 
SAŁT-II poddawana jest kry­
ty cc w prasie. Tygodnik „Ti­
me” stwierdza, że odroczenie 
ratyfikacji tego układu zagra­
ża perspektywom przyszłych 
rozmów na temat ogranicze­
nia broni strategicznej.

gelickiego. Obecni byli rów­
nież rektor Chrześcijańskiej 
Akademii Teologicznej, dyrek 
tor polskiego oddziału brytyjs­
kiego i zagranicznego Towa­
rzystwa Biblijnego, prezes Za 
rządu Głównego Społecznego 
Towarzystwa Polskich Katoli 
ków, a także wicedyrektor U- 
rządu do Spraw Wyznań Ta­
deusz Dusik.

Przedstawiono zarys prógra 
mu Polskiej Rady Ekumenicz 
nęj. na rok 1980. następnie do 
konano obywatelskiej wymia­
ny zadań z zakresu kościelnej1 
problematyki na płaszczyźnie 
krajowej i międzynarodowej 
oraz omówiono inicjatywy koś 
ciołów i ich zaangażowanie na 
rzecz ekumenizmu, ookoju i 
rozbrojenia (PAP)

ny eh sił w Afganistanie. Mini­
ster obrony zapowiedział, ze w 
tym roku dojdzie do wymiany wi 
zyt i delegacji między przywód­
cami wojskowymi obu państw. 
Potwierdził też, że USA gotowe 
są dostarczyć Chinom nowoczes­
nej technologii, także w tych przy 
padkach, gdy meże ona mieć zo- 
stosowanie rąilitarne.

W ostatnim dniu pobytu w Pe 
kinie Brown odwiedził 6 dywizję 
pancerną, po czym został przyjęty 
przez premiera Huą Kuo-fcnga, 
z którym odbył 2-godzinna roz­
mowę.

Dzisiaj Brown udaje się w po­
dróż do Wuhania i Szanghaju. W 
programie podróży jest też ort wie 
dzenie 38 dywizji wojsk lotniczych 
i jednostek floty wojennej ChRU.

PAP

stycznymi „obowiązują jedynie w 
wykładni niemieckiego prawa kon 
stytucyjnego. czyli nie przesądza­
ją uregulowania sprawy Niemiec 
w traktacie pokojowym łącznie 
ich granicami”. Potwierdził on raz 
jeszcze, że uważa uregulowanie 
graniczne z Polska za prowizo­
rium. Nie jest to jedyny ukłon 
Straussa i władz bawarskich w 
stronę rewizjonistów.

Szczególne wyróżnienie antypol­
skiego ziomkostwa nabiera dodat­
kowej wymowy, jeśli zważyć. 4e 
Strauss jest jednocześnie kandy­
datem chadecji na przyszłego kan­
clerza tPAPl

Waszyngton z coraz większą 
troską obserwuje reakcje, ja­
kie polityka administracji 
wzbudza na świecie, szczegól­
nie wśród krajów sojuszni­
czych i Trzeciego Świata. W 
stolicy USA liczono na to. że 
Stanom uda się błyskawicznie 
z rn on t o w ać międzynarodowy 
front antyradziecki. Tymcza­
sem nadzieje te okazują się 
coraz bardziej płonne i bez­
podstawne. Próby uzyskania 
szerokiego poparcia na forum 
ONZ i zwołania nadzwyczaj­
nej sesji Zgromadzania Ogól­
nego dla poparcia amerykań­
skich po sunięć antyradziec­
kich wyraźnie ugrzęzły w 
martwym punkcie. Działanie 
mające na celu ogłoszenie mię 
dzynarodowego bojkotu band 
lu z- ZSRR po prostu okazało 
się cd początku nieskuteczne.

(PAP)

Nb ustają chińskie 
prowokacje zbrojna 
wobec Wietnamu

Pekin nie zaprzesiaje naru­
szania suwerenności i teryto­
rialnej integralności WRS, za 
ostrzając napięcie w stosun­
kach między obu krajami i wy 
rządzając szkody stronię wiet 
namskiej — pisze Agencja 
VNA.

W pierwszych dniach stycz 
nia br. żołnierze chińscy co­
dziennie ostrzeliwali teryto­
rium wietnamskie w rejonie 
prowincji Quang Nimi i Iloang 
Lien Son za pomocą broni ar­
tyleryjskiej, moździerz^ i ka- 
labinów maszynowych.

Nasilenie zbrojnych prowo­
kacji Pekinu na granicy z 
Wietnamską Republiką Socja 
listyczną — podkreśla VNA — 
zbiegło się z wizytą ministra 
obrony USA, Harolda Brcw- 
na w Chinach. -

Rzecznik Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych Wietnamu zło­
żył oświadczenie protestacyjne 
w związku z prowadzeniem 
przez, Chiny kompleksowych ba 
dań terenów roponośnych w re 
jonie Wysp Paracelskich. (PAP)

Wkrótce 20-mHioMwy pasażer 
na pokładzie polskiego samolotu

Jeszcze w tym miesiącu Pol 
skie Dinie Lotnicze Lot spo­
dziewają się przewieźć 20-mi- 
liónowego pasażera w okresie 
powojennym. Przed wybu­
chem II wojny światowej, PLL 
Lot oraz wcześniej działające 
towarzystwa lotnicze w Pol­
sce, przewiozły łącznie około 
ćwierć miliona podróżnych.

W tym roku nasz przewoź­
nik zamierza po raz pierwszy 
w swej historii przewieźć 
przeszło 2 min pasażerów. Już 
w ubiegłym loku PLL Lot by 
ły bliskie osiągnięcia tej licz­
by — zabrakło zaledwie oko- 

' ło 6 000 pasażerów, gdyż w os­
tatnich dniach grudnia pogor­
szyły się warunki atmosferycz 
ne i niektóre loty trzeba było 
odwołać.

Tabor naszego przewoźnika 
powiększy się o jeden albo o 
dwa samoloty „Ił-62 M” ma­
jące w porównaniu z maszy­
nami „Ił-62” bardziej komfor­
towe wyposażenie i mniejsze 
źużvcie paliwa Obecnie przed

Rodzice nie zgadzają się na zamążpójście

lO letnia dziewczynka została matką
W Peru odnotowano kolejny, 

rzadki przypadek urodzenia dziec- 
ką przez bardzo młodą ‘ dziew­
czynkę. Pod koniec grudnia 10-let- 
nia Alejandrina Perez wydała na 
świat 3 kilogramowe dziecko 
25-letni ojciec dziecka został aresz 
towany pod zarzutem gwałtu na 
osobie małoletniej Rodzice mło­
dej matki zdecydowanie przeciw­
ni są zamążpójściu dziewczynki 
twierdząc, iż zostając matka nic 
przestała być dzieckiem.

Przypadek urodzenia w tak

Problemy współpracy
polsko-angolsktej

W Warszawie rozpoczęła się 
9 bm. III sesja Polsko-Angol- 
skiej Komisji Mieszanej do 
spraw Współpracy Gospodar­
czej. Obradom przewodniczą 
kierownik Ministerstwa Han­
dlu Zagranicznego i Gospo­
darki Morskiej Ryszard Kar­
ski i członek KC MPLA, mi­
nister handlu zagranicznego 
Angoli, Lopó Fortunat© do 
Nascimento. .

Polska prowadzi z Angolą
wymianę handlową od pierw­
szych chwil niepodległości te­
go państwa. Sprzedajemy tam 
samochody ciężarowe i części 
zamienne, maszyny budowla­
ne, ciągniki rolnicze, zespoły 
prądotwórcze i tekstylia, ku­
pując w zamian na razie głó­
wnie kawę.

Obroty handlowe — mimo 
dynamicznego ich wzrostu w 
pierwszych lalach po nawiąza 
niu współpracy — są nadal 
niewielkie. Tym bardziej mu­
si budzić niepokój ich spadek 
w minionym roku.

Polska złożyła szereg ofert 
dostaw sprzętu inwestycyjne­
go i uczestnictwa w rozbudo­
wie infrastruktury tego kraju: 
transportu, łączności i energe­
tyki. Wiele naszych ofert u- 
manych jednak zostało za 
zbyt drogie przez partnerów 
angolańskich. W kilku przypad 
kach nie udało nam się zna­
leźć technologii interesującej 
stronę angolańską.

Można się spodziewać, że. 
większość tych trudności zo­
stanie przełamana w trakcie 
III sesji Pojsko-Angolskiej Ko 
misji Mieszanej do spraw 
Współpracy Gospodarczej.

PAP

Wyższe kwalifikacje 
załóg robełarczych

Według danych 'ostatniego spi­
su kadrowego wynika, iż robotni­
cy wykwalifikowani stanowili 
około 65 proc, ogółu pracowników 
fizycznych (4,5 min osób). Więk­
szość z nich,. , blisko 5$ pyocent, 
zatrudniona była w przemyśle, 
około 13 procent w budownictwie,, 
blisko 7 procent' w handlu. '

Z’ sondaży i badań Statystycz­
nych wynika, iż najwyższym po­
ziomem wykształcenia legitymują 
się robotnicy wykwalifikowani za­
trudnieni w przemyśle i budow­
nictwie. W rolnictwie i leśnictwie 
nódal około 80 procent robotni­
ków wykwalifikowanych ma wy­
kształcenie -^odstawowe lub nie­
pełne podstawowe. (PAP)

siębiorstwo dysponuje łącznie 
46 samolotami, wśród których 
jest 8 „Ił-ów-62”. W przyszłym 
roku PLL Lot mają otrzymać 
ze Związku Radzieckiego pier 
wszy aerobus „11-86”, w związ 
ku z czym przedsiębiorstwo 
podjęło już przygotowania do 
obsługi tych potężnych ma­
szyn. Szkoli się załogi oraz 
opracowuje, organizację zała­
dunku i wyładunku bagaży.

Wykorzystanie samolotów 
PLL Lot jest bardzo wysokie, 
o czym świadczy fakt, że 
przedsiębiorstwo zajmuje pod 
tym względem drugie miejsce 
wśród towarzystw obsługują­
cych linię północno-amerykań 
ską. Mimo tych osiągnięć w 
PLL Lot uważa się, że nie 
wszystkie rezerwy i możliwo­
ści zostały już wykorzystane. 
Wyższą frekwencję zamierza 
się osiągnąć poprzez dalsze pod 
noszenie poziomu usług i us­
prawnianie systemu rezerwo­
wania miejsc i sprzedaży bi­
letów. (PAP)

młodym wieku dziecka nie jest 
jednak odosobniony, W 1939 roku 
opinię publiczną w Peru i na ca­
łym święcie zbulwersowało wyda­
nie na świat zdrowego dziecka 
przez dziewczynkę 5,5-letnją. Ro­
dzice małej Liny, obserwując za­
okrąglające się kształty dziecka, 
myślcli, że cierpi ' ono na jakiś 
nowotwór jamy brzusznej Dopie­
ro lekarz „uspokoił” ich wiado­
mością. iż córeczka jest „po pro­
stu” w ciąży Ten unikatowy 
przypadek poruszył wtedy świat 
lekarski. (PAP)

Już 20 kandydatów 
w plebiscycie „Głosu”
Z każdym dniem otrzymuj© 

my coraz więcej kuponów w 
naszym plebiscycie na najlep­
szego piłkarza Wielkopolski w 
1979 roku. Na tych które już 
przejrzeliśmy znajdują się na­
zwiska 20 piłkarzy z 5 klu­
bów Najwięcej — bo aż 10 
swoich przedstawicieli ma 
Lech, 5 Olimpia. 3 Admira-Te 
letra o-rąz po 1 Wdarta i Miesz 
ko. Z każdym dniem liczba 
kandydatów będzie się jed­
nak zwiększać gdyż z pew- 
rę m opóźnić., cm napływają 
kupony z innych województw, 
a z doświadczenia wiemy, że 
rćvhież w Kaliskiem, Koniń- 
sklem, Leszczyńskiem i PT- 
skAm kibice mają swoich fa­
worytów.

Czytelnikom biorącym udział 
w plebiscycie przypominamy, 
że głosować można jedynie.na 
zawodników reprezentujący eh 
aktualnie barwy wielkopol­
skich klubów. Czynimy to 7 
tego względu, że na wielu ku­
ponach pojawia się nazwisk? 
ubiegłorocznego zwyc:ęzcv r.a 
śzego plebiscytu — Mirosława 
Justka. Piłkarz ten jednak za­

0 Bałtyku”

Dwie porażki 
polskich szczypiornKtów

W pierwszym dniu turn"Ju 
o „Puchar Bałtyku” w piłce 
ręcznej mężczyzn, reprezenta­
cja Polski przegrała w miej­
scowości Handewitt z drużyną 
mistrza olimpijskiego ZSRR 
15:19 (8:11). Spotkanie obser­
wowało 1 600 widzów. Najlep 
szym strzelcem w zwycięskim 
zespole był Anpiłogow zdobyw 
ca 8 bramek. Dla Polski czte 
ry bramki zdobył Alfred Ka- 
łuziński.

W grupie ,,A” w? Berlinie 
Zachodnim RFN ‘ zwyciężyła 
Norwegię 19:16 (10:6) a w 
Minden NRD pokonała Islan­
dię 25:15 (12:6).

Nie powiodło się “reprezen­
tacji polskich piłkarzy ręcz­
nych również w drugim me­
czu. Polacy przegrali tym ra­
zem we Flensburgu z Dania 
13:22 (10:10). (PAP)

W tym roku bei udziału reprMMtaatów Polski

254 załogi na starcie
47 Rajdu Monte Cario

254 samochody wyruszą 19 
stycznia na trasę 47 Rajdu 
Monte Cario. Tym razem za­
braknie w tej imprezie pol­
skich załóg. Punkty startowe 
wyznaczono w 9 miastach Eu­
ropy. Jak informuje biuro 
rajdu — najwięcej załóg roz- 
pocznie rajd w Paryżu — 75, 
z Monte Cario wystartuje 63 
samochodów, z Lozanny — 46, 
z Frankfurtu r/Menem — 26, 
Rzymu — 23, Leusden (Holan­
dia) — 6, Saragossy — 5, Lon 
dynu — 3 i Wrocławia — 2.

Pierwszy etap, zakończony 
metą w Monte Cario ma sześć 
odcinków' specjalnych (łącznie 
124 km). 22 stycznia o godz. 
23.00 nastąpi start do drugie­
go etapu, liczącego 1600 km z 
17 odcinkami specjalnymi (łą­
cznie 394 km) Pierwsza zało­
ga powinna zameldować się na 
mecie tego etapu 23 stycznia 
o godz. 12.41.

190 najlepszych załóg w kła 
syfikacji po dwóch pierwszych 
fazach rajdu stanie do trze­
ciego — rozstrzygającego eta­
pu (25 stycznia, godz. 18.00). 
Dziesięć specjalnych odcinków

Nauka poślizgu na torze „Poznań”
W niediziełę od godz. 10 do 13 

na torze „Poznań” Automobilklub 
Wielkopolski organizuje naukę 
kontrolowanego pośliagU Zajęcia 
prowadżić będzie wyścigowy 
mlistrz Polski — Ryszard Kopczyk. 
Do szkolenia praktycznego do­
puszczeni zostaną ci kierowcy, 
którzy wezmą udział w szkoleniu 

kończył grę w Lechu, piiłeby- 
wa obecnie za granicą i z lego 
względu nie może kandydować 
do miana najlepszego piłkarza 
Wielkopolski w minionym ro­
ku. (wił) /

„GŁOS WIELKOPOLSWF 
skrytka pocztowo 1074 

63-959 Poznań
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czytołnie dużymi barami)

Piłkarze Lecha 
już grają

W Berlinie Zach, rozpoczął 
. ię halowy turniej w piłce noż­
nej, w którym bierze udział m. 
in. Lech Poznań. Lech przegrał 
w pierwszym dniu dwa mecw* 
z zespołami Tennis Boru&jśa to? 
(1:» i Bertbą BSC 1:2

Wygrana J. Connorsa
W „Madison Sąuare Garden* 

w Nowym-Jorku rozpdćzął się 
finałowy turniej tenisowy „Ma 
sters” w grze pojedynczej. W 
pierwszym spotkaniu Jimmy 
Connors pokonał Hiszpana Jo­
se Higuerasą 6:3, 6:0. Pozostałe 
mecze zakończyły się w godzi­
nach nocnych naszego czasu,

PAP

łącznej długości 133 km pod­
czas tego nocnego wyścigu 
Monte Cario — Monte Cario, 
zadecyduje o zwycięstwie w 
47 Rajdzie Monte Cario. W su 
mie więc podczas całego raj­
du kierowcy rywalizować bę­
dą na 33 odcinkach specjal­
nych długości 701 km.

Nie brakuje kandydatów do 
końcowego sukcesu. Bardzo sil 
ną ekipę wystawia „Fiat”, któ 
tego- barwy reprezentować bę 
dą m. in. Szwed Bjoern Wal- 
degaard, Fin Marku Allen, 
Francuzi Jean Claude Andruet 
i Michele Mouton. Jechać oni 
będą na „Fiatach-131”, nato­
miast Włoch Att'ilo Bettega 
pojedzie na „Fiacie Ritrno”. 
Zwycięzca ubiegłorocznego 
Rajdu Monte Cario Francuz 
Bernard Darniche wystartuje 
na „Lanci Stratos”, Fin Ara 
Vantanen na „Fordzie Escort”, 
Brytyjczyk Anarew Dawson 
na „Datsunie 1600”, Fin Timo 
nakkinen na „BMW-320”. Fiń- 
mę „Porsche” reprezentować 
będą Fin Hannu Mikkola oraz 
Francuzi Bernard Begum i Jac 
cues Almaras, którzy pojada 
na „Porsche Carrera”. (PAP)

teoretycznym w sobotę o godz. !« 
w Ośrodku Szkolenia Motorowego 
AW przy ul. Libelta 26. Uczestni­
czyć mogą kierowcy następują­
cych marek samochodów: ,Fiat 
126p”. „Fiąst 125p”, ..Polonez” i 
„Lada”. Zgłoszenia przyjmuje 
Biuro A W przy ul. Mieteyńskie- 
go 16. (—)



PLACÓWEK USŁUGOWYCH
W POZNANIU

HOdz. 10—18
(przyjmowanie zleceń do godz. 15)

godz. 15—19

8- 14

god 9—17

godz.

godz. 10^—13

1380 R.

godz. 16- 13

godz.

17425g

4S-K3

Pogrzeb odbędzie się w dniu 11 stycznia 1980 
roku o godz. 11 na cmentarzu na Miłostowie.

Dnia 2 stycznia 1980 roku opuścił nasze gro­
no najlepszy i ceniony przyjaciel — były wię­
zień obozów koncentracyjnych Oświęcim i Bu- 
ehenwald

wyróżniony wieloma odznaczeniami państwo­
wymi.

Koleżanki i koledzy 
ae środowiska b. więźniów ZBoWiD

Pogrzeb: 10. I. — godz. 13.10 — cmentarz j«-

DYŻURY

TADEUSZ OPARA

nikowski.

JULIAN ŁAKOMY

JÓZEF FLORKOWSKI
godz.

NIEDZIELA, 13 STYCZNIA

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
S stycznia 1980 roku zmarł w 61 roku 
nasz kochany mąż, brat i wujek

W smutku pogrążona
RODZINA

SOBOTA, 12 STYCZNIA W R,

POGOTOWIE TELEWIZYJNE 
Woj. Przedsięb. Handlu Wewnętrznego 
tri. Paderewskiego 6, tel. 546-43

USŁUGI FOTOGRAFICZNE
WUSP Oddział FOTOS 
PI. Wolności 9, tel. 527-55
PRALNICTWO i CHEMICZNE CZYSZCZENIE
ODZIEŻY
Spółdzielnia „Świt”
uł. Głogowska 18, Przybyszewskiego 44a, 
Os. Piastowskie 75
USŁUGI MOTORYZACYJNE
Woj. Motoryzacyjna Spółdzielnia Pracy
ul. Jackowskiego 49, tel. 456-11
USŁUGI FRYZJERSKO-KOSMETYCZNE
Zakłady czynne wg wykazów umieszczo­
nych w oknach wystawowych Spółdzielni
Pracy Fryzjersko-Kosmety: j
USŁUGI POGRZEBOWE
Spółdzielnia Universum 
ul. Wielka 8, tel. 589-64

POGOTOWIE TELEWIZYJNE 
ul. Paderewskiego 6, tel. 546-43 
USŁUGI FRYZJERSKIE
Dom Usług — Czerwonej Armii 52/56 
Hotele — Merkury, Polonez, Lech, 1 
Dworzec Główny
USŁUGI POGRZEBOWE 
ul. Wielka 8, tel. 589-64

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 7 stycznia 
1980 roku, zmarł

były ‘ długoletni i ' ceniony pracownik Dyiokc ji 
Okręgu Poczty i Telekomunikacji w Possaniu 
— serdeczny przyjaciel i kolega, odznaczony 
Odznaką 400 lat Poczty Polskiej, Srebrnym Me­
dalem Za Zasługi dla Obronności Kraju, Złotą 
Odznaką Zasłużonego Pracownika Łączności 

i wieloma innymi odznaczeniami.

Rodzinie Zmarłego wyrazy ser decznego współ­
czucia składają

współpracownicy, Rada Zakładowa 
Dyrekcja Okręgu Poczty i Telekomunikacji 

w Poznaniu.

dnia

Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm. o 
3.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku
, żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencj^.

Marchlewskiego 60. 17420g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
6 stycznia 1980 roku zmarła w 84 roku 
nasza ukochana żona i matka

dnia 
życia

MARIA FLORYSZCZAK
z domu Kucznerowicz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12 bm. o ; 
9.30 na cmentarzu junikowskim.

Mąż i córka

godz

aa
Arciszewskiego 25 m. 23. 17491g

Dnia 6 stycznia 1980 roku zmarła śp.

MARIANNA ELMlS

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 14 bm. 
o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

54-U3

Dnu B stycznia 1930 roku .zmarł opatrzo- 
’ nv Sakramentami św. nasz ukochany oj­
ciec, teść dziadek, pradziadek, szwagier i wu­
jek przeżywszy lat 94 śn.

JAN ŚOBIERALSKI

Pogrzćb odbędzie Słę-iS" piątek dnia 
o godz. 14, na cmentarzu górczyńskim.

11 bal.

p W głębokim
RODZIN

ul. Engla 34/2. 60-US

ń godz. 
godz.

9— 13
6—13

10- 18 
28-K1

Pomocnika elektryka o- 
raz pracownika do gal­
wanizerni przyjmę. Po­
znań, ul. Wołyńska 32.

16731g

Sprzedam dwa konie, 
platformę 4 tonową Po­
znań, wiejska «. 17058g

Dochodząca pomoc do 
jednej osoby potrzebna, 
dzielnica Górczyn. Jacek
Kassyusza * 
451-72.

8, tel. 
17351g

Starsza pani przyjmie po 
moc domową z gotowa­
niem. Warunki do uzgod­
nienia. Matejki 53 m. 1.

16816g
Przyjmę dozorstwo wraz
z paleniem Jestem
i zemieślnikiem. Warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
U2-B.
Zatrudnię Panie w zakła­
dzie introligatorskim. Po 
znań, Dzierżyńskiego 29 
m. 16. 17178g
Mechanika s 
go przyjmie

samochodowe

Sprzedam konstrukcję tu 
nelu 6x30 m ocynkowany, 
ul. Milczańska 5 po godz.

Nieruchomości

Fiat* 126 p, rocznik 1978 
sprzedam. Osiedle Jagie­
llońskie 96 m. 29. 17468g

15. 17158g
Ustka — pawilon gastrono 
miczny nad morzem sprze 
dam. Laskowska, 76-270 
Ustka, Wczasowa 5 m. 47, 
tel. 14-181. , 1686p
Kożuszek dziecięcy sprze 
dam, tel. 20-23-70. 16942g
Sprzedam ciągnik C 355 
w dobrym stanie. Jan Ja 
kubowski, Wysokie 65, 
woj. gorzowskie. 1733p
Grzejniki żeliwne 60 cm, 
sprzedam tel. 477-97.

17161g
Rury i stal na szklarnię. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 15578gpr.
Sprzedam niedrogo futro 
karakułowe, nowe, szczu 
płe. Oferty „Prasa” Gran 
waldzka 19 dla 17192g.
Sprzedani pawilon handlo 
wy — Rataje. Oferty 
„Prasa” • Grunwaldzka 19

me-
Poz

Dąbrowskiego 
17105g

chaniki pojazdowej.
zakład

■185.

Kto w krótkim terminie
nauczy języka 
kiego. Oferty 
c runwaldzka

nicmiec- 
„ Prasa” 

19 dla

Sprzedaż

Płyty stereofoniczne pro 
dukcji zachodniej, mało

Antykorozyjne zabezpie­
czenie podwozi i elemen­
tów zamkniętych łącznie 
ze zdjęciem tapicerki z 
2-Ltnią gwarancją wyko 
nuje Auto Servis. Po­
znań, Dąbrowskiego 485.

17104g

używane, kilkadziesiąt
sztuk za połowę rzeczy­
wistych kosztów odstąpię. 
Spis z ceną na żądanie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 17249g.

Spiesznie sprzedam War­
szawo combi 223. Starołec 
ka 86 po godz. 15.

17251 g

Młocarnię z prasą MC-8, 
silniki elektryczne 10 i
21 kW, Nysę (nadwozie do 
remontu), pług 3 skibo­
wy sprzedam. Jan Sznu­
ra 63-120 Picrzchno koło

Żuka górnozaworowego 
silnik po kapitalnym re­
moncie oraz zawieszenie, 
most, resory, silnik dol­
ny do remontu. Galile­
usza 5E m.- 6. 17605g

Kórnika. 1681g
Sypialnię dębową, rzeź­
bioną. Tel. 434-38 (po 
godz. 19). 17305g

Błotniki do samochodów 
Syrena, Warszawa, Wart 
burg 353, Dacia, Skoda 
100S, atrapa do Skody 
100 S poleca Władysław, 
Malicki, Poznań, ul. 
Szczepankowo 52a. 16664?

Dhra 6 stycznia 1980 roku zmarł

JÓZEF FLORKOWSKI
dłngołetńi, sumienny emerytowany pracownik 

' Muzeum Narodowego w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się dnia 11. I. bm. o godz. 
8.50 na cmentarzu na Junikowie.

Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja, Rada Zakładowa 
i pracownicy 

Mwt*um Narodowego w Poznaniu.

48-K3

tDnia 7/stycznia 1930 roku przęźywsży lat 77 
odeszła od nas po ciężkich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św. nasza kochana 
mama, teściowa, siostra, babcia i prababcia, 
śp.

AGNIESZKA ROSZYK
z domu Andrzejewska

Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm. o godz. 
13.30 na cmentarzu w Żabikowie.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Luboń 3, ul. Kościuszki 42. 17361g

J. Dnia 8 stycznia 1980 roku zmarł po praco- 
' witym i pełnym poświęcenia życiu, opa­
trzony Sakramentami św. przeżywszy lat 70, 
mój kochany mąż, nasz najlepszy ojciec, teść 
i dziadek

WŁADYSŁAW JUSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm. o gedz.
14, na cmentarzu w Swarzędzu przy ul. Po­
znańskiej.

W smutku pogrążona
żona z rodziną

17453g

Dnia 9 stycznia 1980 roku zakończyła swoi 
I pracowity i pełen poświęcenia żywot nasza 
ukochana siostra i ciocia

FRANCISZKA KRAJEWSKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm. o godz.

9, na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona

ul. Gnieźnieńska 16a m. 2. 17492?

Dhia 7 stycznia 1980 roku zmarł namaszczo- 
* ny Olejami św. mój drogi mąż, nasz trn 
skliwy ojciec, teść, dziadek, brat i szwagier 
przeżywszy lat 61, śp.

BOGDAN GUZIKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia

14 bm. o godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim ^mutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

ul Chełmińska 1/1. 53-U3

tDnia 8 stycznia 1980 roku zmarł 
życia

LEON KNOPEK
W Zmarłym żegnamy z głębokim 

chancgo ojca i najlepszego, pełnego 
człowieka

w 31 roku

żalem uko- 
życzliwości

córka z rodziną
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek 14 hm 
godz.. 9 30 na cmentarzu junikowskim.

Oddam w dzierżawę bu­
dynek, dwa pokoje, kuch 
nia, piwnica z przeznaczę 
niem na zamieszkanie lub 
ciche rzemiosło w Lubo­
niu, tel. 33-22-29 po godz. 
17 lub oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 16924g.
Sprzedam willę dwuro­
dzinną, nową, super kom 
fort z pełnym wyposaże­
niem i ogrodem 1000 m« 
oraz punkt handlowy w 
centrUm Ostrowa Wiko. 
Wiadomość: tel. Ostrów 
"Wlkp. 608-29 godz". 19—22.

15269?

Zaginął mały, czarny ou- 
delek 8 stycznia w rejo­
nie ul. Wyżyny i Pasie­
ki. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot za wyna­
grodzeniem, tel. ' 203-S36.

17479g

PALACZY C.O. na poł etatu 
przyjmie zaraz:

Poznańskie Wydawnictwo Prasowe, zgłoszenia:
Poznań, ul. Grunwaldzka 19, p. 16. 1-B
Lokówki do włosów, krzy 
żaki, przerywacze, klosze 
kierunkowskazów, rury, 
tłumiki, trójniki, gniazd­
ka, lampy, przewody, kar 
nisze „retro”, parkiet — 
Osiedle Czecha 5a, Łuka-

Wykonuję fliski, terrako 
tę, lastrico. Zakład budo
wlany Hemmerling,
ul. Wyspiańskiego 18 hi.
3 godz. 18—21. 17406g

szewska. 16580g
fyklinowanie, tel. 649-83,
Jendraszek. 15904g
Przewozy specjalność prze
prowadzki, for-
’cpiany, tel. 436-31 Kanuń 
ski." 159152
Zakład malarski — tape- 
ciarski, tel. 603-61 Płokarz. 

14845g
Zespół muzyczny — im­
prezy, wesela, janowski, 
tel. 20-86-83 godz. 10—16.

15346g
V» ypożyczalnia clegan,
klej garderoby ślubnej.
Paderewskiego 1, Ciesicl-
ska. 15505g

Zaginął czarny foks".' . ' r 
— prawe ucho oklaę^;- 
tc. tel. 66 04-52. Kanało­
wa 15 m. 16. 17404g

Moniuk.

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Tel. 623-67,

16650?

Fotografie paszportowe, 
legitymacyjne oraz prace 
amatorskie wykonuje ex 
pressowo. Nowak, Bota­
niczna 6. 12858g
Taksówka bagażowa nr 14 
wznowiła swoje usługi po 
urlopie, zlecenia przyjmu 
je tel. 22-17-76 godz. 18—22
Fornalik.
Poszukuję

13879g
dostawców

kwiatów ciętych. Rafał 
Bielawowski, 75-331 Kosza 
lin, ul. Bałtycka 38/1.

54-K2

. Matrymonialne

Antykorozyjne zabezpie­
czenia ze szczególnym 
uwzględnieniom prr.eetrze 
ni zamkniętych 2-lctnie 
gwarancje wykonuje spe 
cjąlistyczny Auto Servi- 
■"■e, Przeźmierowo, Szosa 
l oznańska 3. 10473g
Malowanie, tapetowanie, 
krótkie terminy. Kopy- 
dłowski, tel. 671-035 do 
godz. 8 i po godz. 18.

17073g
Wypożyczalnia sukien ślu 
bnych, wieczorowych, we 
lonów i nakryć do chrztu. 
Liszkowska, Gwardii Lu­
dowej 2. 16882?
Układanie parkietów, cy- 
klinowanie. Michalski, tel.
2C1-304. 16535g
Cvkli»owanie. Wypvchow 
ski, tel. 66-56-04. 16003g

"j" Dnia 7 stycznia 1980 roku zmarł po krót­
kich i ciężkich cierpieniach opatrzony Sa­

kramentami św. mój ukochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek, pradziadek i brat, przeżywszy 
lat 76

STANISŁAW MALIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w

13.30 na cmentarzu przy

W ciężkim żalu i bólu

piątek 11 bm. o godz. 
ul. Lutyckiej.

pogrążona

ul. Dąbrowskiego 35 m. W).
żona x rodmną

17464 g

t Dni a-l-stycznia. 1980 ro^u zmarła opatrzona
Sakramentami ŚW. nasza ukochana mamą, 

teściowa, babcia, prababci^ sibstra,-prteeżyw- 
sży lat 84, śp.

AGNIESZKA WIECZOREK
z domu Mikołajczak

Pogrzeb odbędzie się w piątek II bm. o godz.
10, na cmentarzu na Miłostowie.

W nieutulonym bólu pózostaje

Polanka 17.
Autobus odjed-zie sprzed domu żałoby 
o godz. 9. 17479g

tZ głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
dnia 8 stycznia 1980 roku po długich cier­
pieniach opatrzony Sakramentami św. odszedł 

od nas nasz ukochany brat, wujek, stryjek 
i szwagier

O. MARCIN NOSKIEWICZ

były misjonarz w Chinach, a ostatnio kapelan 
Polonii Polskiej w Belgii.

"Wyprowadzenie zwłok z domu rodzinnego w 
Starym Bojanowie, ul. Szkolna 2 nastąpi w pią­
tek 11 bm. o godz. 11.30. Msza św. pogrzebowa 
o godz. 12. '

Siostry i rodzina 
17424g

tDnia 6 stycznia 1980 roku zmarł w 63 roku 
życia opatrzony Sakramentami św. mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść, 

dziadek, kochany brat, szwagier i wujek, śp.

ALFRED SRÓDECKI 
b. członek AK, uczestnik francuskiego ruchu 

oporu w latach 1943—1945.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12 bm. o godz. 
10.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone
żona z synami i rodzina

17402?
■BOnnBHBSMHHMaaMHnaBBmnMBMBaMBaMKMBKK'

4- Zawiadamiamy,- że zmarł śmiercią tragleŁ- 
l ną w 31 roku życia nasz jedyny, najdroższy 
syn, brat, szwagier i wujek ,

JERZY PFLAUM
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12 bm. o godz.

8.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 17373g

+ Dnia 7 stycznia 1980 roku zmarł opatrzony 
• Sakramentami św. rnój najdroższy 
ukochany ojciec, teść, dziadek i szwagier,
żywszy lat 70. śp.

JULIAN ŁAKOMY
Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm. o 

11 ha cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
«a«jn

maź,

godz.

17422?

Parkiety bezpyłowo cykli 
nuje, lakieruje Zakład U- 
sługowy, Zygmunt Koe-
nig, tel. 647-79. 16793g
Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin, tel. 33-25-32 
Kiifel, Kosińskiego 3.

16539g
Uwaga! Przyjmuję do wy 
konania na I półrocze lf30 
nagrobki z granitu i la- 
strfka. Maciej NowaCz.yk, 
Zbąszyń, tel. 219, ul. Ar­
mii Czerwonej 3 m. 3.
__________ 1604 o
Przyjmę zlecenie na ro­
boty remontowo-budowla 
ne — murarskie, tynkar 
skie, posadzkowe. Zakład 
budowlany, Szyk, Poznań, 
ul. Koźmińska 30 (Swier 
czewo) godz. 18—21. 17407g
Wykonuję dwupłytowe ma 
szyny do robienia swe­
trów. gwarancją, nauką. 
Kędziora, 62-030 Luboń ko 
ło Poznania, Dzierżyńskie
go 12. 17035?’
Pogotowie telewizyjne — 
Grunwald, Jeżyce, tel. 
67-13-94 godz. 17—18 inż. 
Plank. 17043g

Polak z zagranicy, lekarz 
33-letni, 182, przystojny, 
pozna pannę z wyższym 

। lub średnim wykształce- 
' niem medycznym, ładną, 
. zgrabną, domatorkę do 
lat 25. Cel matrymonial- 

. ny. Oferty ze zdjęciem 
i .Prasa”, Grunwaldzka 19 
: dla 1668«g.

Nowy Rok tylko „We 
Dwoje”. Pomoże ci Biuro 
Matrymonialne „We Dwo 
je” Poznań, Os. Boi. Chro
brego 17F m. 
autobusem 85, 
bar.

119. Dojazd

I580Og
Samotni — oferty w Biu 
ize Matrymonialnym — 
„Swatka” 90-434 Łódź 
Piotrkowska 133. 8-K!
Panna 27-letnia, wzrost 
164, szczupła, szatynka, 
wykształcenie wyższe z 
braku znajomości pozna 
odpowiedniego kawalera 
(26—32 lala). Cel matry­
monialny. Tylko poważ­
ne oferty ze zdjęciem. 
Zwrot i dyskrecja zanęw 
riona. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
1734p.
Najstarsze w Polsce Biu­
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo” 61-707 Poznań, 
J ibclta 29 kojarzy szczę­
śliwe małżeństwa. Czyn­
ne godz. 15—19. MTSSg

4- Dnia 6 stycznia 1980 roku zmarł po dłu- 
I gich cierpieniach namaszczony Olejami św. 

najdroższy i najtroskliwszy ojciec, teść^ 
dziadek i pradziadek, przeżywszy 78 lat,

nasz 
brat, 
śp.

KAZIMIERZ ORWAT
odznaczony Srebrnym i Ztoum 

Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę M bm'. • god: 
-10.14 na- cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

ul. Senatorska 17.
daieci i rodzina

17327g

4- Dnia T stycznia 1980 roku zmarła po krót- 
I kich cierpieniach przeżywszy _ lat 65 moja 
najukochańsza żona, nasza najdroższa matka,
teściowa i babunia, śp.

WŁADYSŁAWA 
z domu

KOMOR SICZ AK
Golon

Pogrzeb odbędzie się
o godz. 15 na cmentarzu 
Wojciechowskiego.

w piątek dnia 11 bm.
winiarskim przy ul

W smutku pogrążony

Os. Bolesława Chrobrego

mąż z rodziną

dawniej, ul. kowalska 8a ni. 3.
1« m. 50

tDnia 7 stycznia 1980 roku zmarła po cięż­
kich cierpieniach opatrzona Sakramentami 
św. nasza najdroższa matka, teściowa, babcia 

i prababcia przeżywszy lat 79, śp.

PELAGIA PIETRZYŃSKA
, z domu Urbańska

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 11 na cmentarzu

W smutku pogrążona

czwartek dnia 10 bm. 
górczyńskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencji 
ul. Akacjowa 14 m. 4. 56-U3

tDnia 7 stycznia 1980 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św. przeżywszy Lat 70 mój 
kochany mąż, nasz drogi i troskliwy ojciec, 

teść, dziadek, brat, szwagier i wu/jek, śp.

FRANCISZEK KACZOR
Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 bm.

12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążona

O godz.

RODZIN

Prosimy o nieskładanie kondolencji

ul. Leszka 52. 61-K3

tDnia 8 stycznia 1980 roku zakończyła swoje 
pracowite życie opatrzona Sakramentami 
św. nasza najukochańsza i najtroskliwsza ma­

teczka, teściowa i babunia, przeżywszy lat 83

WIKTORIA NOWAK
z domu Bartkowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 12 bm. o godz.
11.30 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążeni

ul. św. Wojciecha 29 m

dzieci i rodzin*
5
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STYCZEŃ
10

Czwartek Słońce: 8.00—14.00

Jana 
Wilhelma

WIELKI — g. 19 „Cyganeria”.
MUZYCZNY — g. 19 „Polska 

krew”.
POLSKI — g. 16 „Czarny rc- 

mans”.
NOWY — g. 19 „Łaźnia”.
LALKI i AKTORA — g. 17 „Lu 

dowa, $zopka polska” (przedsi. za 
mkndete).

SCENA INICJATYW (Masztalar- 
ska 8a) — g. 18, 20.30 „Śnieg”.

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15, 20 
„Niezamężna kobieta” (amer. 18 
1.). g. 17.30 „Avanti” (amer. 15 1).
•KDF PAŁACOWE — g. 16.30 

m»preza noworoczna dla dzieci, 
g. 19.30 „Sanche? i jego dzieci” 
(haeks.-amer. 18 1.).

APOLLO — g. 10 — Seans za­
mknięty, g. 12.30, 15, 17.30, 20 „Im­
perium namiętności” (jap. 13 1.).

BAŁTYK — g. 10 12.30. 15.30, 18, 
28.15 „Milczący wspólnik” (kanad. 
I« 1.).

GWIAZDA — g. 10, 13 „O jeden 
most za daleko” (ang. 15 ’.), g, 16. 
18. 20 „Wielki podryw” (poi. 15 
U.

KOSMOS — g. 17.30 „Panowie 
rtbajcie o żony” (fr. b.o.), g. 20 
UKF „Porfirjon” (seans zamkn.).

MINIATURKA — g. 15.30 — seans 
zamknięty, g. 17.15 „Ebirah, po­
twór z głębin” (jap. 12 1.), g. 19 
„Umarli rzucają cień” (poi. 15 1).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
dzięki Bogu już piątek” (anier. 
55 1.).

RIAŁTO — g. 10, T2.30. 15.15, 
W.30. 30 „Konwój” (amer. 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
F«. M „Niebieskie kołnierzyki” 
(amer. 15 1.).

SŁONCE sala' duża: g. 15.30.. 
W.30 i sala mała g. 15 „Colargol 
i cudowna walizka” (poi. b.o.), 
sała duża — g. 19.30 -„Szpital Prze 
mienienia” (poi. *8 1.).

TĘCZA — g. 15.30 „12 prac Aste- 
Tixa” (fr. b.o.), g. 17.30, 19.30 „Mło 
*y Frankenstein” (amer. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo! - 
g. 11.30 „Ulzana, wódz Apaczów” 
(NRD b.o,). g. 16, 18.30 „Elizo, mo­
je żvcie” (hiszp. 18 1.),

WILDA — g. 10. 1° 30, 15, 17,30. 
26 „Rój” (amer. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Trzęsienie ziemi” (amer. 15 1.).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) tH. Krańcowa —' od g. 9 
ńn zmroku.

DYŻURY

'SZPITALE: interna, chirureia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
Ciec a — ul, Krysiewicza 7.

WoJS*ódżka 'Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu ulica 
Chełmońskiego 20 Wypadki ulicz­
ne ! zachorowania w miejscach 
•publicznych z terenu Poznania — 
teł 999- nagłe zachorowania- w 
domu teł 68-00-156

Podstacja (czynna cała dobę): 
Os Piastowskie 16 rei 722-24: ul 
Btukowa 1. tel 22-12-61: Ugory 16. 
teł 20-54-31. Kościuszki 103. tel 
544-44: Swarzędz ul Wiankowa, 
fel 544-44 « 137-399 Luboń olać 
Wolność! 6 teł 544-44 ' 130-399

Centralny Ośrodek informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia ulica 
Marcinkowskiego 21 - czynny co 
dziennie e 7—22 tel 989 - udzie­
la informacji, porad lekarskich ' 
prawniczych orzyjmuje skargi. In. 
tę-weno je

Telefon Zaufania 988. ooradv 
prawne rei 522—51 Ob:e olaeówk 
czynne » dni powszednie g 15 36—r 
7.36 w dni świąteczne - cała dobę

Aptek’ tylko dyżuru nocne 
Dąbrowskiego U6H42 Główna 52 
Kórnicka 24 Dztciwńskieec 349 
Mickiewicza 22 Słowiańska Sta 
rołecka V Głogowska 107/169 Osied 
lę Przyjaźń •’ paw ’41 ul Marcin 
kowSkiego 9 * * * * * 15 * 17 (cała dobę)

9 Chciałem zwrócić uwagę na 
niebezpieczny odcinek ulicy Gło­
gowskiej między Gorczyńską a 
Sielską, gdzie zrobiono przysta­
nek PKS. mimo zwężenia jezdni. 
Przystanek ten powinien być cof 
nięty między ulice Kosynietską a 
Gorczyńską, tam będzie bezpiecz­
niej dla czekających i przejeżdża-
iących - pisze M. F.

I rząd Miejski (Wydział Komuńi 
kacji — wicedyrektor Jerzy Li- 
^iak, uznał wniosek za słuszny i 
dlatego polecił Przedsiębiorstwu 
Komunikacji Samochodowej prze- 
ntesfenie przystanku (2597)

13.36 Ze wsi i o wsi — „Rodzina 
na wsi": 13,51 A Benedetto-Mi- 
chelangeli gra sonat\ B-dur ’4.10
O zdrowiu dla -zdrowia; 14.25 Mc 
z.yka Haydna: 15.20 Ponoiudnie 
dziewcząt i chłopców; 16 Piosen
k: J. Bukowskiego; 6.10 Muzyka
polska XX wieku 16.40 Ballady
i romanse — Adama Mickiewicza':
17 Twaize jazzu: 17.20 Llteratbra 
na świecie — „Muzeum ziemi rc 
dzinńej’' — fragm. Oow.; 17.40 Re 
Dortaż" literacki ot „Czerwone 
miasto'■’■• 18 s*ołoczT- aktualności 
muzyczne; m 2: ■ ■ is<w
„Gama"- 18 46 'ńs-“zntrj? swę-k. 
go warsztatu; koncert; 'rut 
cżorny: 20 Studio Relaks: 2<\2C 
Muśica polonica no-, a. 21 F Men 
delssohn-Bartholdy: Kwartet
D-dur op. 44 nr 1; 21.40 Aud ot. 
„Paderewski i kartofle”: 22 Książ 
ki, które na was czekaja: 22.30 
Rozmowa z Janem — wiersze Z 
Dunajeżyka, 22.40 Listy z tea­
trów; 23.10 G. Leonhardl gra 
muzykę przełomu XVI i XVII wie 
ku; 23.35 Co słychać w świeeie: 
23.40 Muzyka.

Wiadomości; 4.30, 6.30. 7.30, 8.30 
11.30 18.30. 21.30, 23.30

PROGRAM III: 8 05 Za kierow­
nicą 3 40 Co Kto lubi- 9 Przygody 
księdza Browna — ode oow 9.10 
Druga młodość dixielandu — Jazz 
Fiddlers: 2 36 Nasz rok 80-tv: 9.45 
Dawne tańce melodie- 10 35 Kier­
masz ołvt wytwórni Peoita: II 
Pow w wr- --.-w Ko^f^^ir -ał 
Czarnych Pokutników”; 11.30 Wo­

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
<05 Cztery pory roku; 11-25 Nie­
zapomniane stronice .,Odyn.ec’ 
— fragm. pow. J Putramenta ■ 
11.35 Cztery pory roku; 11.40 Tu 
Radio Kierowców; 12.25 Mozaika 
polskich melodii; 13.01 Marszem 
przez Polskę: 13.20 G Duke i je 
go muzyka: 13.40 Kącik meloma 
na: 14 Studio ..Gama” <ok g
1&05 — Inf dla kierowców)- ;4.20 
Studio „Relaks” 14.25 Studio 
„Gama” c.d.; 15.05 Koresnonucrt
eja z zagranicy;, 15.10 Studio ,.Ga 
tńa” c.d. (ok. g. 15.45 — Inf. dla 
kierowców); 15.55 Człowiek 1 śre 
dowisko — gawęda; 16 Tu Je­
dynka; 17.30 Radiokurier: 18 Tu 
Jedynka c.d.: 13 25 Nie tylko dla
kięrowców; 18.33 Koncert życzeń; 
1Ś.15 Gwiazdy naszych estrad; 19 40 
Tańce Hiszpanii: 20.05 Reportaż 
na zamówienie: 20.20 Popularne na 
grania wybitnych wokalistów 
21.15 Przeboje z Interstudia - Pio 
senka roku 79: 22.20 Tu Radio Kie 
rowców 22.23 Katowice, na mu- 
zyćznej antenie; 23 Wita Was Pol 
ska — mag słowno-muzyczne.

Wiadomości: 0.01. 1. 2, 3, 5, 9. 
10. 11. 12.05 15 19. 20. 21. 22

ROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialog, i zbliżenia: 
9.30 Problemy kultury fizycznej; 
936 Tu Radio Moskwa; 10 „Ini­
cjatywy wydawnicze młodych”, 
10.15 „Ostatnia runda” — fragm 
książki; 10.30 R Eldrigde 1 O Pe 
terson: 10.40 Nie ma marginesu: 
1.1 Mozart: Sonata fortep F-dui 
na 4 rece; 11.35 Poradnia Rodzin 
na; .11.40 Muzyka spod strzechy 
12.05 Od miniatury do uwertury- 
12.25 Koncert pod batuta E Oi - 
mandy’ego; 12.55 — 300 sek/ dla 
saksofonu; 13 Ludzie ze społecz­
nym mandatem; 13.10 R Wagner 
— scena> opowiadanie Zygmunta 
oraz wyzwanie Huddinga z 1 aktu 
dramatu muzycznego ..WalKiria”:

[komunikacja i zegarek

Tramwajem bez przesiadki
z Łazarza na Jeżyce

Ludzie Poznania
Obrazek to codzienny z uli­

cy Grunwaldzkiej w Pozna­
niu: na znacznej jej długości 
sznur tramwajów, wolno po- 
-uwających się w kierunku- 
śródmieścia. Zwłaszcza u zbie 
gu z ul. Przybyszewskiego i 
da^j, a także przy skrzyżowa 
niu z ul. Matejki często two4- 
rzą się korki. Tym . samym 
przykładowo z Junikowa na 
Winogrady jedzie się zazwy­
czaj bardzo wolno. Tymcza­
sem znaleźliśmy realny sposób 
^mńiejszenda tego tłokp i po­
prawy płynności ruchu.

Pożytek z tego rozwiązania 
byłby i inny. Mieszkańcy Poz 
nania ©trzymaliby bezpośred­
nie połączenie tramwajowe Ła 
ząrza z rejonem Rynku Jeżyc­
kiego. Dotychczas drogę tę 
można odbywać tylko z prze­
siadkami.

Na czym polega nasza pro- 
jozycja? Otóż nie „źakorko- 
w&na” jest tramwajami ulica 
Przybyszewskiego. Kursują 
tamtędy wozy tylko dwóch li- 
nii (19 i 20). Z kierunku Wil­
dy dojeżdżają one do ul. Dą­
browskiego i skręcają do pę­

Z - Przemysławem“ i „Głosem^

Atrakcji nie zabraknie 
podczas rejsu do Karlskrony

Udany-był — jak twierdzą uczestnicy — inauguracyjny 
rejs promu „Silesia'’ do szwedzkiego portu Karlskrona (od 
6 do 8 bm.) Można zatem być przekonanym, że podobnie u- 
trwali się w pamięci turystów podróż proponowana przez 
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Turystyczne „Przemysław”, 
poznańskie przedstawicielstwo Polskiej Żeglugi Bałtyckiej 
w Poznaniu i redakcję „Głosu Wiejkopolskiego” na dni od 17 
do 19 lutego.

Będzie to rejs pod hasłem „Karnawał na Bałtyku”, a pobyt 
na promie uprzyjemnią artyści poznańskiego Teatru Muzy­
cznego. Punktem kulminacyjnym imprezy będzie jednak ca­
łodniowy pobyt w Karlskronie, szczycącej się licznymi za­
bytkami architektury i atrakcyjnymi muzeami.

Jak pisaliśmy w poprzednich zapowiedziach rejsu, które­
mu patronować będzie redakcja „Głosu Wielkopolskiego”, 
prom „Silesia” może zabrać 350 osób. Załoga zapewni im 
przyjemne warunki podróży i pełne wyżywienie. Zgłoszenia 
udziału w imprezie przyjmuje Centrum Obsługi Ruchu Tu­
rystycznego WPT „Przemysław” przy ul. Walki Młodych 6. 
.Wolne miejsca czekają na kandydatów tej przyjemnie zapo­
wiadającej się wycieczki, (c)

tli na Ogrodach. Tylko w tym 
j-e d n y m kierunku. Tymcza­
sem jakże dużym ułatwieniem 
dla wielu korzystających z ko 
munikacji tramwajowej było­
by utworzenie skrętu w p r a- 
w o z ul. Przybyszewskiego w 
ul. Dąbrowskiego. Można by 
więc dojechać nie tylko do 
Rynku Jeżyckiego, ale i dalej 
Widzimy nawet możliwość po­
łączenia Junikowa z Winogra 
durni tą właśnie trasą co zna­
cznie skróciłoby czas przejaz­
du. W ten sposób można by 
zmienić bieg przykładowo li- 
n-il numer 15 albo utworzyć 
nową.

Przedsięwzięcie to nie po- 
winno być skomplikowane. 
Chodzi tylko o wybudowanie u 
zbiegu ulic Przybyszewskiego 
i Dąbrowskiego prawoskrętu 
w tę ostatnią, a więc kilku­
nastometrowego łuku szyn. Po 
dobnie niewielkiego zachodu 
wymagałoby zapewne pódwie 
s?,enie krótkiego odcinka sieci 
tramwajowej.

Cży pomysł ten ma szanse 
urzeczywistnień ■ a? Czekamy 
na wypowiedź fachov<c-5w.

(bop)

Po raz 16 przygotował poanań 
ski Pa>iac Kultury imprezę nowo 
roczną dlo dzieci. Zabawa cdby 
wa się w kosmicznej scenerii.

W pierwszej części dzieci spo 
tykają się z z.elono-niebieskimi 
ludzkam:, którzy prosto z Kos­
mosu przybywają na scenę Pa­
łacu Kultury. Opowiadają o so­
bie, o przygodach, o wszech- 
świecie, tańczą, śpiewają, recytu 
ją. Widownia z ochotą uczestni­
czy we wspólnej zabawie z ta­
jemniczym; Dżamblami. Są nimi 
uczestnicy pałacowych zespo­
łów — „Parady" i harcerskiej 
grupy artystycznej „Chruptaki". 
Przez chwilę urzeczywistniała

kaliści Ork B Goodmana — H 
Forrest, 12.05 W tonacj; Trójki: 
13 Powt ? rozrywki- t3.5C Auto­
biografia Alicji Toklas - ode. 
oow : 14 Wirtuozi harfy 15.05 Elek­
troniczne jmpresie P Baumanna: 
15.40 W roi: głównej K Katona 
16 Rep ot .Uśmiech dziecka”- 
16.30 Muzvkobranie' 16 45 Nasz rok 
80-tv- 17 05 MUZ ooczta UKF- 17 40 
Wszystkie dróg orowńdza de 
NashvUle- '8.10 Polityka dla wszy­
stkich: 18.25 Czas "elaksu- '6 Ką­
ty widzenia- 19 15 Ns organach 
gra Timmv Smith- 19 35 Onera ty­
godnia — F Schubert Alfonso 
Rstrella”- 19.50 Przvgodv księdza 
Browna — ode no w - 20 Min l-ma x- 
20.40 Aud ni Czvtać nc kole-”- 
21 Reminiscencję muzyczne- 22 <P 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
T T Cale- 29.19 Blues wczoraj 1 
dziś- 22.45 Balladv Władysława 
Sendeckiego; 23 Poeci Warmii i 
Mazur: 23.05 Miedzy dniem a snem

Wiadomości: 6 15 7 10.30. 12. 15 
17. 19.30. 2?

PROGRAM IV Ś «5 Radioes. 
oress- 8 Śpiewa H Kunicka- ,8.18 
R-TV Szkoła Średnia dla 
jeeyeh — Biologia — sem ni
Przyszłość biologiczna ^łowie- 

Ra”r 9 25 R Strauss- Tańce ? on 
.Salome”- 3 35 W kręgu «nraw
-odzinnych’ 8 55 Grał kando- 9 
Dla kł ITT—IV fi nol<tk!' .Szkla­
ne ogrody”- 9 25 F Schubert — 
F<wir>fet A-^ur o>r>. 114 Pstrąg”- 
tO Dla kl Vin "-t-emim Zs^eło 
się od żaby”; 16.30 Estrada orzy-

HIERONIM CERANKA

Gdy w Dyrekcji Rejonowej Kolei Pań­
stwowych w Poznaniu, zapytać 0 ludzi, któ­
rzy z miastem związani są od pierwszych 
dni jego wolności, a zarazem zasłużyli się po­
znańskiemu kolejnictwu — bez namysłu wy­
mienia się Hieronima Cerankę. To dlań po­
wód do satysfakcji z szacunku wśród współ­
pracowników. Szacunku uzasadnionego do­
konaniami. Jedne z nich wiążą się z udzia­
łem w wyzwalaniu Poznania.

— Medal „Za udział w walce o poznańską 
Cytadelę” ma dla mnie — mówi Hieronim 
Ceranka — bodaj największą wartość. Przy­
wodzi bowiem na myśl wydarzenia szczegól­
ne w życiu poznaniaków mojego pokolenia, a 
więc historyczne zwycięstwo i początek od­
budowy zniszczonego miasta.

Pamięć bywa zawodna, ale o tamtych 
dniach rozmówca opowiada tak, jakby do­
piero minęły. Czasami głos mu się załamuje, 
wzruszenie ściska gardło.

— Byłem wówczas jednym z tych, którzy 
zasypywali fosę przed Cytadelą i budowali po­
most, by umożliwić przejście radzieckich 
czołgów. Jak myśmy wtedy czekali na osta­
teczny triumf... I doczekaliśmy się. Jestem 
dumny, że byłem świadkiem poddania się 
hitlerowców. Tych chwil nie zapomnę.

A potem nastała pracowita służba w PKP. 
Zaczynał w administracji Dworca Głównego. 
Później — po ukończeniu szkoły techników 
kolejowych — przeszedł różne stanowiska 
służbowe na stacjach w Dopiewie, Nowym 
Tomyślu i Luboniu, Trafił wreszcie do DRKP

EOWARD ŁAG0?m^SKI

— Aby przez tyle lat pracować w jednym 
zakładzie, pozostać wiernym zawodowi, cho­
ciaż jest on trudny i niewdzięczny — mówi 
Edward Łagodziński — trzeba go lubić. Tylko 
pracę, która daje satysfakcję można wykony­
wać rzetelnie i sumiennie.

Jest brygadzistą brygady kablowej w Za­
kładzie Energetycznym „Poznań”. Pracę za­
wodową podjął tuż po wojnie jako dwudzie­
stoletni chłopak, uczeń jeszcze. Trafił do ów­
czesnych Zakładów Siły, Światła i Wody w 
Poznaniu w przekonaniu, że tu właśnie w 
dźwigającej się dopiero ze zniszczeń energe­
tyce pragnie pracować. Roboty było bez li­
ku. Należało jak najszybciej odbudować zni­
szczoną sieć energetyczną, miasto potrzebo­
wało prądu'. Dzisiaj zatarły się w pamięci 
szczegóły. Wie jednak, że nie było w Pozna­
niu takiej ulicy, na której nie przywracał by 
do życia zdewastowanych wojennymi, dzia­
łaniami urządzeń. Pracowało się często non- 
stop. w ciągłym pospiechu. Brakowało trans­
portu, sprzętu, nie brakowało jedynie zapału. 
Spędził na słupach sieci elektrycznej wiele 
godzin, nieraz miał dość deszczu i mrozu. A 
jednak został.

— Obecnie zajmuję się konserwacją sieci 
nie napowietrznej, lecz podziemnej. Warunki 
pracy tu i tam znacznie się poprawiły. Ko­
rzystamy z dokładnej lokalizacji uszkodzeń, 
nie musimy działać w ciemno, na oślep.

Łagodziński nigdy nie ma pewności, że bę­
dzie miał wolne popołudnie. Telefon — i już

Kosmici w... Pałacu Kultury i Filharmonkzny 
koncert

się dziecięce marzenia o Kosmo­
sie, o speikaruu z tajemniczymi 
przybyszami

A potem dzieci przechodzą do 
pałacowych sal, które zamienia 
no między innymi no salę inter 
planetarną, kino XXI wieku; pró 
bują sił na marsjańskiej ścieżce 
zdrowia. Sprawdzają swoje umie 
jętności dzięki aparaturze testu­
jącej w sat ^sprawność mło­
dych kosmonautów". Ma swoich 
sympatyków kosmiczny teatr. 
Najwięcej dzieci uczestniczy w 
kosmicznym balu. Ci, którym do

jaźni; 11 Dla kl IV lic fPronedeu- 
tyka nauki o srx>łeczeństwie) „Pol­
ska a kraje Trzeciego świata”- 
11.30 Ludwig van Beethoven: Sce­
ny z .Fidelia”: 12.05 Czas dobrych 
gospodarzy z Bydgoszczy: 12.25 
Giełda nłvt: 13 T hisznański 13.20 
Dla kl III—IV (j. oolski) - „Szklą 
ne ogrody”- 13:40 Chwila muzyki: 
13.50 Tu Studio Stereo fogólnon.)- 
14.45 Tańce krakowskie: 15.05 Snra 
wa Mentena — dokumentalny se­
rial radiowy; 15.46 Muzyka- 16.05 
Nauka i technika w krajach so- 
ejalistycznych — magazyn OIRT: 
16.25 T niemiecki: 16.46 Felieton 
aktualny F Fornalcz.yka: 16.50
Radidexoress: 17.15 Aud ekonom :■ 
17 25 Antena młodych mag dla 
młodzieży: 18 Stereo: Taśmoteka 
amatora: 18.25. Postawy i wzn^y;
18.45 Radiowy Poradnik Językowy; 
19 Słynni ludzie w anegdocie Hans 
von Bulów — oianista. komoozy- 
for: 19.15 J rosyjski: 19.30 Stereo: 
Muzyczna gazeta: 22.15 Siadami na 
szych dokonań — zakłady che­
miczne Inowrocław — Metwr; 
22.35 Wychowanie morskie — „Dla 
czego człowiek -wyruszył na mo­
rze”

Wiadomości: 6 46. 12. 15, 16 22.50

f TELEWIZJA^
PROGRAM 1

6.00 — TTR — RTSS — jęz. pol­
ski (sem. 3); „Romantyk czy 
pozytywista”; 

pisało szczęście w losowaniu, 
otrzymują pamiątkową totograłię, 
a wszystkie dzieci organizatorzy 
cbdarowują słodyczami.

Dwugodzinną, udaną zabawę 
noworoczną reżyserował Tomasz 
Szymański. W jej realizacji u- 
czestniczą pracownicy Pałacu 
Kułtury. Pałacowe „spotkania w 
Kosmosie" trwać będą do 24 sty 
cznia. Bilety można nabywać w 
kasie kina „Pałacowego" >ndyvo 
dualnie i zbiorowo. Impreza jest 
przewidziana dla dzieci w wie­
ku od 6 do 13 lat. (bg)

6.30 — TTR — RTSS — Fizyka 
(sem. 3) — Utrwalenie wiado­
mości;

11.05 — Jęz. polski (kl. I lic.): 
„Poezja XVII wieku”:

12.00 — Jęz. polski (kl. II lic.): 
„Inscenizacja teatralna” (kol.);

12.55 — Muzyka (kl. I): „Z czego 
składa się piosenka” (kol.):

13.25 — TTR — RTSS — Chemia 
(śem. 1): „Zastosowanie pozna­
wczych praw w praktyce che­
micznej”:

14.00 — TTR — Hodowla zwierząt 
(sem. 1) — Powtórzenie mate­
riału 1 przygotowanie do egza 
minu;

15.30 —’ ..Decyzje piętnastolatków” 
(kol.);

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Czwartek Telewizji Dziew 

t-ząt i Chłopców oraz „Szaleń 
stwo Majki Skowron” ,odc. 1 
pt. „Ariel” — nolski film fab. 
(kol.);

17.30 — „Skarbiec” — magazyn hi 
storyczny (kol ):

17.55 — Dzień dobry, w kręgu 
rodziny (kol.);

18.25 —* „Patról’’ — „Jedni z wie­
lu” (kol.):

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.):
19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka:
19 30 — Dziennik telewizyjny 

(koi.);
36.30 — „Spotkania w mroku” ode 

2 filmu kryminalnego TV Iran 
euskiej (kol.K

Fot. — R. Królak

w Poznaniu, gdzie od ponad 20 lat kieruje 
jednym z zespołów pracowniczych w dziale 
ruchu.

— Cieszę się, kiedy kolejne linie kolejowe 
w rejonie Poznania poddaje się moderniza­
cji, która właśnie w moim dziale bierze 
swój początek. Znacznie więcej żelaznych 
szlaków unowocześnia się teraz niż w po­
czątkach mojej pracy w tym dziale.

Nie kończy się jednak aktywność Hieroni­
ma Ceranki na rzetelnym wywiązywaniu się 
z obowiązków zawodowych. Wiele czasu prze­
znacza też na działalność społeczno-polity­
czną, jest m. in. I sekretarzem jednej z pod­
stawowych organizacji partyjnych w DRKP.

(bop)

Nb zdjęciu: zdwewd Łagodziński (v/ środku) pod­
czas p?ccy w brygadzie.

Fot. — Archiwum

trzeba szybko „montować” brygadę i jechać 
tam, gdzie awaria.

— Mój dzień pracy to wielka niewiadoma. 
Nie wiem gdzie będę musiał wyjechać z bry­
gadą. nie wiem kiedy wrócę do domu. Jest 
to kłopotliwe ale również ciekawe. Zawsze 
są bowiem nowe zadania, inaczej trzeba do 
nich podejść, inaczej kierować pracą. Jak 
trzeba — robi się wszystko: razem kopiemy 
rów, by dostać się do kabla, razem naprawia­
my uszkodzenie, nieraz naw.et trzeba potem 
chodnik uzupełnić. Nie ma podziału: bryga­
dzista i reszta. Jest tylko brygada. A gdy ro­
bota skończona, cieszę się, że znów do miesz­
kań płynie prąd. To jest najważniejsze, (jog)

beethovenowski
Muzyka Ludwika van BeetHo- 

veina rozbrzmiewać będzie na 
najbliżs-zym koncercie symfonicz­
nym Filh;rrmonii Poznańskiej 
(piątek, gedz. 19, aula UAM). W 
interpretacji orkiestry PFP pod 
batutą dyrektora Wojciecha Raj­
skiego i nianisty Janusza Olejni­
czaka (laureata Konkursu Chopi­
nowskiego w 1970 r.) melomani 
usłyszą Koncert fortepianowy 
C-dur oraz I Symfońie genialnego 
twórcy z Bonn (wig)

21.30 — Pieśni i piosenki z tam­
tych lat — „Płonie ognisko w 
lesie” (kol.);

22,15 — „Pegaz” — aktualna pubh 
cystyka kulturalna (kol.),

23.00 — Dziennik (kol.).
PROGRAM 2

13.35 — „Wiećzpr przygody i po 
dróży” (powt.);

15.05 — „Wszystko już było”
(powt.);

15.35 — „Antykwariat” — „Z fre­
drowskiego archiwum” (powt.);

16.05 — Wojskowy program histo­
ryczny (powt.):

16.40 — „Dom i my” (kol.);
16.55 — Język francuski — Kurs

podstawowy. 1. 13 . (kol.);
17.25 — Język rosyjski — Kurs

podstawowy, 1. 13 (kol.);
37-55 ~ .--Ustawy” — „z inicja­

tywą” — program ekonomiczny 
(kol.);

18.25 — Studio Sport — stadiony 
kraju i świata (kol.);

19.10 — Teleskop;
19-30 - Dziennik telewizyjny

20.30 — NURT — Pedagogika — 
„Problemy kultury w kształcę 
niu nauczycieli”, cz I-

21.00 - NURT - Matematyka - 
Mierzenie okręgu,

21.30 — NURT — Pedagogika — 
„Problemy kultury w kształ­
ceniu nauczycieli”, cz. 2;

~ 24 godziny (kol.);
22.10 — „Nad Juksą”, ode 2 filmu fab. TV ZSRR. ’ IUTOU


